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Dzień Zwycięstwa 

Wydanie A 

Rok XIV Łódź, piąt.ek 9 maja 1958 roku Nr 109 (3564) 

Po braterskich rozmowach w Sofii 

Wspólna deklaracja polsko-bułgarska 
Dziś 

udaje 
delegacia 

• 
się na 

polska 

W~e;ry 
SOFIA (PAP)- W dniu 8 bm. w południe odbyło się w Soti'i 

ko1icowe p-0siedzeni.e delegacji partyjno - rządowych Polski i 
liulgarji. Jednocześnie wznowi ono rozmowy dotyczące pod,pi-
8ania długoterminowej umowy handlowej. 

W godzinach wieezomych <ldbyło się uroczyste podpisanie 

Obie delegacje wY!'ażają 
przekonanie, że ścisła współ­
praca i braterska jed.no.ść 
państ<w socjalistycznycll - jak 
pod!kreśla deklaracja m01Skiew­
,5ka 12 pan'tii komunistyczm,ych 
i robotniczych - ma dooios'le 
znaczenie dla koo.solidacji sil 
poikoju, postępu i oocja~~1z:mu , 
.rozwijających się we w~z,yst­
kich częściMh świata. 

że wizyta delega·cji par~y}no­
rządowej Polskiej Rzeczypoopo­
Jitej Ludowej w Ludowej Re­
publice Bulga.rii przyozyni się 
do dalszego zacieśnienia wie­
zc>w pęzyjaźni łączącej oba na­
rod,y i '°'!użyć będzie umacnia­
niu jedności wielrkiej wspóLno­
ty narodów socjalistycznych. 

Deklarację po"111>isali: ze 
st.rony p-01.skiej - W. Go­
mułka i J. Cyrankiewicz, ze 
strony l>ułgarskicj - T. Zi1w­
kow i A. Jugow. 

Od zwycięstwa nad hitle­
ryzmem minęlo 13 Lat. Pa­
miętamy dobrze radosny na­
strój wielkiego podniecenia, 
pr::yplyw fali szczerego op­
tymirniu, jaki ogarna,L ivs:y­
stkich Ludzi, którzy poczuli, 
że są wolni. Lud.:ie wierzy­
li, że ofiary wojny nie byly 
daremne, że nowy okres o­
twierający się pr::ed naro­
dami bfjd.?ie epo,ką dliigie­
go pokoju. 
Ożywiony takimi nastro­

jami witał także zwycięstwo 
naród polski, który wielką 
daninę krwi zlożyl na wszy­
stkich frontach, waLczac i w 
sz.eregach regularnych. ar­
mii, i w podziemnym ruchu 
oporu przeciw znienawidzo­
nemu agresorowi i okupan­
towi. 

Od Lenino do Berlina, od 
Narwiku do Tobi-ukii szedl 
polski żołnierz do wolnej 
ojczyzny, podczas gdy w 
kraju walczyli o nią żolnie­
rze bez mundurów - żol­
nierze Polski podziemnej. 
. W ogniu tych zmagań wo-
3ennych wykuwalo się wie-

wspólne.i deklaracji, a. następ nie wciec ludności, na. którym 
wygłosili przemówienia Todor Żiwkow i Władysław Gomułka. 
Na zakończenie dnia delegacja 1iolska wydala w ambasadzie 
PRL ur·oczysh: przyjęcie. Od ja.M delegacji do Budapes'lltu 
ma na.staipić dziś ramo. 

We wsipólnej deklaracjiddega., woju współpracy między obu 
cjri. _Ko~i tetu Centralne~ Po1- kra~ami i pa['~iam.i. Ohie dele­
ski.e.1 Z)'edinocz-0nej Parki Ro- ,gac.ie konstatu.1ą calkowttą zgO\-l. 
botrniooe.i i rządu Polski.ej ność stanowtisk w omówi<1nych 
Rueazy pospoli<te:i LudoWe.i o- problemach. 

J ediność ob<JIZU IS'OCj.a1:istyozA1e­
.!(O lilie je.st skierowana pl"ZeciW­
ko komukolwiek i po!ZOStaje w 
pl'lne.i •zgodnmści z rnzw'.ijaniem 
:><:-z;yja'zn ej w,"IJ)ółpracy ze ws;zy­
stkimi państwami, ruezaleimie 
od ioh ustroju. 

CZĘSC II 

Obie partie z2'.odlllie ?.: dekla­
.ra·C'ją 12 partii komunistycą.­
inych i. robotniocych krajów so­
cjalfa;,tycZl!ly-Oh oraz M.a·nifestem 
Polwju. uważa.ją. że da1StZe Jo­
S'Y walki 0 ~ocjali zm i pokój 
wyma.gają, w1,moooienfa bratei:­

~owa ~lru~tura a~miniUmJina 
raz Komi.tetu Cenbr<iłnego 
Bulga['skiie .i P.:irtii Korn~in\­
stycznej i rz.ądu Ludoi\ve; Rc­
publri!k;i Bulga1'ii!i czytamy m. 
in.: 

CZĘSC I 

Obie strOlll'.Y stwierdzają. że 
rozwdjanie aktywnych wy&!ł­
ków na rzec~ odprężenia i 
utrwaile·nda pokoju stanowi gló­
·.vne zadam~e wynikające z ak­
tualnej sytuacji międzynarodo­
wej. 

rad narodowych 
Zmniejszenie ilości wydziałów w prezydiach 
Zwiększenie uprnwnień wydziałów 

W czalSlie roomów, które od­
bywały się między pr2€d.stawi­
cielami obu paTbi.i i rządów w 
a tmosierze bra terski~.i przyjaz­
ni li wzaijemnego zroZiUrrrienia, 
dokonano wymiany poglądów 
na aktualną sytuację między­
;narrodową, problemy międzyna­
rodowego ruchu robotn1iczego, 
jak też na temait da~rgo l'(Jll;-

?ols.ka R==pospolita Lud<>-­
wa i Ludowa Republika Buł­
ga.r:i;i soli.dairyz;ują się i w pełni 
popierają zmierzające do urze­
czywti.s,tniienia tyoh celów wy­
\S il ki i dziialan'ia piierw&zego i 

skicih więzi. Obie pa<rtie, wier- WARSZAWA (PAP). Na pod­
ne niew'.i:r.uszonym zasadom. in- stawie ustawy o radach narodo­
terna·cjooali7rnu, będą nadal wych, prezes Rady Ministrów 
zacieśniać swą w.spótpraC'ę w wydał rozporządzenie zmniejsza 
intere.~'e budownactwa SOC1ja·li- . iące dotychczasową sztywną i 
stycznego w swyoh krajach, u- schematyczną strukturę admini­
maoofać solidarność krajów stracyjną rad narodowych. We­
soc:jalistyoznych, działać w i.n- dlug nowych przepisów ilość 
teresie rozwoju S•it socjalizmu w~działów w prezydiach' woje­
i pootępu w świecie. wodzk1ch rad narodowych zrnniej 

szy się z 30 do 20, a w prezy~ 
diach powiatowych rad - z 27 
do 15. 

Depesza gratulacyjna 
z okazji święta 
narodowego CSR 

Z okazji święta narodowego 
Czechosłowacji, p.rzewodniczący 
Rady Państwa A. Zawadzki, pre 
mier J. Cyrankiewicz i minister 
spraw zagranicznych A. Rapacki 
wystosowali do prezydenta CSR 
A. Novotnego, premiera V. Si­
roky'ego i ministra spraw zagra 
nicznych V. Davida depeszę gra 
tulacyjną, w której czytamy m. 
!n. : 

W dniu święta narodowego 
Czechosłowacji przesyłamy Wam, 
drodzy Towarzysze i za Waszym 
pośrednictwem bratniemu naro­
dowi czechosłowackiemu gorą­
ce i serdeczne pozdrowienia od 
narodu polskiego i od nas oso­
biście. 

Z okazji Waszego święta ży­
czymy Wam dalszych osiągnięć 
w Wasze,i twó1·czej pracy. Jesteś 
my głęboko przekonani, że wza­
.iemna serdeczna nasza przy­
~aźń i bliska, szczera współpra­
ca pogłębiać się będą nadal, sta­
nowiąc istotny wkłarl w dzieło 
umocnienia jedności i siły 
panstw socjalizmu oraz poważny 
czynnik sprzyjający pokojowej 
współpracy między wszystkimi 
narodami. 

Uchwała Radv Państwa 

ROK 1.960 
Rokiem 

Chopinowskim 

naj,p0te7.n!ie.isze1go państwa so­
cjaildlZlrnu - ZwiąlZlku Radzrlec­
k iego i w.szysttkiioh innych k<r'a­
iów soojalistycznych. Decyzja 
Rady Na,jwyisze:J ZSRR o je<i· 
noo.tronnym 'Ul,pnz.e.s.taniu pn.ez 
Zw1j.ązek Ra.du;iookii prób z br<>­
~1ią jądrową st.anowi. niezwYkle 
d<>n;i.o.!.łą inńcjaitywę. którll. -
io:dyby Stany Zjed.nOCZOi!le i 
W i elka Bryt.a:nia. posrt;ą,piły w 
tt>n sam sposób - dojlll'owa<lm',­
la by do odpreżend.a il. przy,srorl.e­
szyla dalsze iposurnięcli.a w d2lie­
o?.Jl!!lde rozbrojeoda. Polska i 
Bulgar<l.a udQ'Jiela\ią te.i jl[llicjaty­
wd<P nad1pełlndejsa.ie~ pQiParcia. 

Dla umocnienia jedności par­
tii konieczna jest pryncypialna 
walka ze wszelkimi deformacja­
mi i odchyleniami od marksiz­
mu-leninizmu. Dotyczy to za­
równo walki z rewizjonizmem 
jako głównym -- godzącym w 
podsl·awy marksizmu-leninizmu 
- niebezpieczeństwem w między 
narodowym ruchu robotniczym, 
jak i konsekwentnego zwalcza­
nia wszelkich przejawów sek­
ciarstwa i dogmatyzmu. 

Obie partie opowiadają się za 
dalszym rozwijaniem brater­
skich kontaktów między Polską 
Zjednoczoną Partią Robotniczą 
i Bułgarską Partią K')munistycz 
ną. Obie partie opowiadają się 
również za rozszerzaniem współ 
pracy z ruchami socjal-demokra 
tycznymi i ze wszystkimi silami 
postępowymi i pokojClwymi w 
walce o odprężenie, rozbrojenie 
i utrwalenie pokoju w świecie. 

CZĘSC Ili 

Ol:ll'e delt>1g.aoje stwiexJ.zaią. 
iż tworze.lliie w Wemiookii-r.j 
f;,epublilce Federalnej failf.tów do 
koiOanyclJ. w dzied;zirue J!;brojei't 
atomowych. ,poozosil.a.jąoe w 
ostrej e,orz.e=ioścd równ~eż ?.-e 
st.anowiiiskiiem p.oważ.nej wtlęk­
szvści sooleraeństwa za.chodnii<>­
niem~eok:iego musi być OC'<'indo­
n e jako wVTaźne pr2'eclwdu;ia­
l3J11tle wysi1k-0m i iinlicjatywom 
podejmowanym na rze.cri: od- Obie delegacje dokonały ob­
urę~:ruia i zahamowania wyśoi· szernej wymiany zdań na temat 
gu 7,li<roień. współpracy obu krajów oraz 

Obie stro;ny w pełni. J)Olpiera- perspektyw jej dalszego rozwo­
. ia .proooz:vcję w~ętą prrz:ez ju. 
7-iwiąz.ek Rad:zieaki w 15ip.rawóe Szczególnie ważne znaczenie 
zwołania konferencji na nai- przywiązują obie delegacje do 
wyższYm S2)C<zeblv celem rorz:pa- wszechstronnego rozwoju tych 
trzenia weziłowyoh pro;i,Jemów stosunków, które umacniają roz 
w ,<iytu.acji międzynaoodowej i budowę iiospodarki socjalistycz­
stworzenia porrwślniejsz,yoh WR- nej Polskiej Rzeczypospolitej 
runków dla p.olkoimvei W1;ooół- Ludowej i Ludowej Republiki 
pracy między:narodowej. Obie Bułgarii. przyczyniają się do roz 
delega,oie podkre~lają prz;v tym, woju ich ekonomiki, do podn~e­
że usiłowan:a wla·e>zenia do te- sienia dobrobytu mas pracu1ą­
marty1d obrad ko'!lferencji .s.praw cych i rozwoju kulturalnego w 
u.•t.rojowych nie>któryoh pa11stw obydwu krajach. 
mu~ną być kwalilfi[{owane jako I 
n;edol)Jwli?.czaline próby ;ngeren- Stwierdzając z z~dowoleniem 
c.1i w ich spraiW.Y wewnętrzne. fakt wzrostu obro~ow towai;o­
ro jest l5lpr'ZP.CZJI'le ?.: 'Laoodami wych .w 1958 '.ok.u ,1 _zarysowuJą­
Kacty Nairooow Zjednoo:ronych ce. się . mozllwosc1 ;falszego 
i normami polkojowego 'W81pól:- zwiększenia , t:ych obrnt<_>W- obie 
·i.stnienia. stron_y 1;JW3;ZaJą za niezbędne 

. . . _ podpisanie Jeszcze w roku bie-
.oz.ywione .dązel}1em do umoc;- żącym długoterminowej un!owy 

n·~ma be2!ooeczenstwa e\ll!"opeJ- handlowej między obydwoma 
WARSZAWA (PAP). - Rada Eik1ego, obie . st;~Y są przeko- krajami na okres 1939-60 oraz 

Państwa w dniu 8 bm- pod,ięła nane o celowosc1 dal51Zego roz- na lata 1961-65. 
uchwałę O'.:łasza..jącą, rok 1960 ja- wijan:a wy.sHków na rzecz pod­
ko Rok Chopin<_'.ws~i. Rada Pań- jęcia rolmwań w «;ura!wie utwo­
s~wa powołała Komitet Roku Cho nenia strefy woli!lei od broni 
pmowskicgo " prze""'.odniczącym 1 atom-0wej w m~w.ral!ticzinym re­
Leonem Kruczkowskim na cze- jon'e Eu:··opy centra1nej. Reali­
le. za,cja wysuniętej pr.zez Pol~~{ę 
Uchwała powierza Komitetowi :nicjatywy, która "ZIOsfala po-­

opracowanie • przedstawienie p.arta paez WIS!Zy,~.t!cie \>aństwa 
Radzie Państwa programu przed ,,o.cjal'<styczne i różnorodne ko­
sięwzieć jubileuszowych ; uro- Ja poi;tyc:z;ne i ispolecme wie1'u 
czystości Roku Chopinowskiego. 'nnych państw, st.alaby się re-

alnym koo·:.t•·uktywnym l~c-o­
kiem ku zwiększeni u bezpie­
czeństwa. mens-z;ym porozumie-

PANCEK 
lrzeei 
Berlinie 

niom i rozwiąza~iu innych pro­
blemów poli:tycz.nyoh w Euro­
p.ie. 
Rząd Po'llS1.1tiej Rzeczypospoli­

tej Ludowej e'Olidaryzuje się z 
,IXJ'kojowymi wysiŁkami rządu 
Ludo1wej Repu·bhk:i Bul.gal!'ii, 
po<lejm<>wa!llymi na rzecz u-

Szczeqóły- na str. 7 mocnienia pokoju na Balk.a-
------;.;;:.;;~...;.;.;;..;;;;.:.:i;:....; __ :1 ~ac~ · 

Delegacje wymieniły poglądy 
co do możliwości współpracy w 
rozmaitych gałęziach gospodar­
ki narodowej z myślą, aby jak 
najracjonalniej i z pożytkiem 
dla obu stron wykoi·zystać mo­
i:li wości ekonomiczne oraz do­
świadczenia każdego l.;raju. De­
legacje porozumiały się co do 
utworzenia stałej komis.ii pol­
sko-bułgarskiej. której zadaniem 
będzie opracowywanie zagadnie 
nia wRpólpracy gosp0darczej i 
naukowo-technkznej między oby 
qwoma krajami i która będzie 
przedkładać obu rządom odpo­
wiednie wnicski oraz dezydera­
ty. 

Obydwie delegacje omówiły 
sprawę zwięl\szenia wymiany 
turystycznej i wczasowej mic;dzy 
obu krajami. 

Obie &trony są prz.ek0111.ante 

Nowa struktura administracyj 
na .r~d ~~rodowych przewiduje 
mozhwosc łączenia wydziałów 
p~d?bnie jak to mialo czy m~ 
m1eisce na szczeblu centralnym. 
Poza _tym rady narod<Jwe mogą 
ustallc strukturę administracyj­
ną w zależności od specy Liki po­
tr~eb, a więc zlikwidować wy­
dział l_ub utworzyć nowy. Woje­
wódzkie rady narodJwe mo<>ą 
dokonywać tych zmian za zgodą 
p~ezesa Rady Ministrów, a po­
w~atowe rady - za zgodą odpo­
wiednich WRN. 

N.owością j~st także to, że pre 
zyd1~ \yoiew?dzkich rad mogą 
two_rzyc wspolne wydzialy z pre 
zydiami rap narodowych miast 
wyłączonych z województw. Po­
dobnie_ wspólne. wydzialy mogą 
tworzyc prezydia rad powiato­
W?'cl; i miast wyłączonych z po­
w1atow. 

Zasadni'czą przyczyną niedoma 
gań w pracy wydziałów rad na­
r<?dowych - czemu niejednokrotr 
me dawała wyraz opinia publicz 
na - był brak uprawnief1 do wy 
dawania samodzielnych decyzji. 
Wydział zaslanial się prezydium 
rady narodowej, które obarczo­
ne szeregiem funkcji nie bylo w 
stame wydawać szybkich decy­
zji. 

Sytuację tę zmienia ustawa o 
rada~h naro~owych stwierdzają­
~a. ze wydziały prezydiów rad 
narodowych są organami admin i 
stracji państwowej (do chwili 
wyda~a tej ustawy wydzialy 
byly Jednostkami rad narodo-. 

Dyr. Teatru 
Nowego K. Dej­
mek . udziela 
\Jlyska:w:icznego 
wywiadu p1"<Zed-

sta.wicielowi 
„Dzicnlllika Lód'Z 
ki~go". Wywiad 
len zamieszC1Za­
my na str. 2. 

• 

W)'.Ch), Ta zmiana nadaje wy­
działom szereg uprawnief1 i zna 
cznie większą samod.lielność. 

Rene Pleven 
ponownie 
zrezygnował 
PARYŻ (PAP). - Jak donosi 

w ostatniej chwili agencja AFP, 
Rene Pleven ponownie zrezyg­
nował z ubiegania .s.i.ę o inwe.s­
tyturę, 

Teatr Nowy 
powrócił do Łodzi 

czyste pol.sko~radzieckie bra­
terstwo broni i hartowal się 
sojusz polsko-raclziecki, któ­
ry od zarania Polski Ludo­
wej stal się kamieniem wę­
gielnym naszej polityki za­
granicznej. 

Gd!l d.ziś wspominamy te 
cl!ugie lata wojennych cier­
pień i nadziei, d!ień zwy­
cięsttca i okres 13 lat, jak~ 
nas d.zieli od 9 maja 1945 
roku, trudno ustrzec się 
przed goryczą i ro zczarowa­
niem. Oto niedawno prze­
ciez skończyla się wojna, 
której plamienie ogarnęły 
calą Europę, bezpowrotnie 
niszc;;ąc olbrzymie wartoś­
ci, a świat stoi znowu w 
obliczu dramatycznego pro­
blemu i ogląda niepokojący 
marsz wydarze11 o narzuca­
jącej się analogii do okre­
su międzywojennego. 
Zgadzają się nawet daty. 

W marcu 1935 roku Hitle'r 
lamie klauzulę mi!ilarną 
traktatu· wersalskiego; w 
marcu 1958 roku Bundes-
wehra otrzymuje zgodę 
Bundestagu na zbrojenia a­
tomowe_ 

Nic w tym dziwnego, że 
wymowa tych dwii Lat ::o­
stala szczególnie dobr:e do­
strzeżona w Polsce i że w 
naszym spoleczeiistwie w.:bu 
dzila poważny niepokój. 

Inny jest układ sit w d::i­
siejszym świecie, inna jest 
w nim sytuacja Polski, któ­
rej granice gwarantuje ze­
spolona jedność państw o­
bozu ~ocjalistycznego, inna 
jest przede wszystkim jej 
polityka. zagraniczna, zro­
dzona. z żywotnych potrzeb 
i interesów narodu. Nie­
mniej jednak, nie wolno 
nam zamykać oczu na fak­
ty, których wymowa jest -
niestety aż nadto wy­
raźna. 

W 13 lat po zakończeniu 
woj1iy blędem byłoby wy­
zbyć się całkowicie owego 
optymizmu z maja 1945 r. 
Wprawdzie 13 rocznica 'za­
kończenia wojny nie pozwa­
la. na. beztroskę, lecz da.je 
uzasadnione podstawy do 
zwalczania pesymistyc:.znych 
przewidywań. 

W 13 lat po zwycięstwie 
nad hitleryzmem Polska 
przypomina rozdartemu 
światu, że nie jest jeszcze 
za późno, by podjąć szcze­
ry wysiłek na rzecz utrwa­
lenia pokoju. Ale w tym 
celu trzeba •. wrócić do za­
sady wspóld'zialania wiel­
kich mocarstw, którego o­
wocem bylo zwycięstwo. By 
odnieść je w czasie pokoju, 
by zapew·nić bezpieczeństwo 
i pokój trwały zbudować, 
trzeba wrócić do zasady 
wspóipracy, do wspólnego 
wysilku dla dobra wszyst­
kich narodów • 

Okres, który mamy przed 
sobą, jest do wygrania dla 
narodów. Ale w tym okre­
sie - i to w jak najbliż­
szej przyszłości - powinno 
dojść do spotkania na szczy­
cie, .z~ko1k.wnego owocnym 
wynikiem. Tego życzyć trze­
ba wszystkim narodom w 
13 rocznicę zwycięstwa nad 
hitleryzmem. 

TADEUSZ ROJEK 

Dzień 
Zwycięstwa 

w Łodzi 
9 maja obchodzony jest w 

całym k1·aju ,iako Dzień Zwy­
cięstwa. Z okazji tej, w Lo­
•lzi, "' godzinach wieczornych 
ulicami miasta przemaszeru­
je capstrzyk, w którym weź­
mie udział również kompania 
honorowa Garnizonu Lódz­
kicgo WP. Delegacje zakła­
dów pracy i poczty honorowe 
organizacji społecznych uda- ł 
dzą się następnie do Parkul 
Ponia!o~vskiego, _ gdzie przed 
Pommk1em Wdzięczności zło­
żą wiązanki kwiatów. Wiazan 
ki zostaną złożone również! 
na Grobie Nieznanego żoł­
nierza przed Katedrą. W obu 
tych miej8cach wojsko i har­
cerze wystawi<\ warty hono­
rowe. 

(g) : 
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W spół praca w waJce o pokój i 

ólne ośwla 
central .związkowych 
Przedstawiciele Centra.lnej do odprężenia m!ędcynarodowe-

Rad,y Związków Zawodowych go i u.mOCl!lienia pokoju, u­
Pobslri, Rewolucyjnych Związ- chwały mini5trów spraw zagra­
ków Zawodowyc h CSR i Wol- ni.c7iny.ch nasz;yc'h krajów z 
1I1ycii, Niemieckich ZWiązków kwietin.1a 1958 t"., w Jclóryoh 
ZBJWodowych odbyli w dniach podkreślOlllo ponoWIIlie gotowość 
5-7 maja 1958 r. w.sipóliną kOlll- rządów nal!lzyoh trzooh krajów 
ferentję w Wan;iz;awic. Obrady, do s1tworzenie. strefy bezatomo­
prowadro.ne w duchu brater- wej w Europie środkowej ora:z 
6.kiej przyjaiini i z;rozumienia I do stworzenia w tej strefie sy­
wza1em.nego, ikoncentrowaily się ISltemu l!!ZertJlkiej i skutecznej 
WQkó:t w&pó1nych ds,żeń naszych kCilltro1i. 
zwiąZlków za1WQdowycli do za- CentTale związ.lrowe naszych 
pe-.vn.ienia pokoju oraz roZJWo- krajów witają uchwaly Rady 
ju przyjaam.yoh .stmrunków mię- J\laj~zej ZSRR w ~a.wie 
dzy narodmn:i. Przedmiotem ob- jedin.o8tmnnego za;prze.sitania do­
r.ad były również za.ga<lnien:ia świadczeń z bronią jądrową 
wzajemnej wymiaJ!ly doś·wiad- oraz iJnieja.tywę radziecką w 
czeń w pracy zwią,z!kowej 111ad sµraw:ie zwołania lronferencji na 
podnoszeniem po21i.omu życiowe- najwyUizym s=eblu, jako sku­
go mas pracujących ciraz nad teczmy krok na \:llr'Odze odpirę· 
umacnianiem budOwnictwa 50- żenia rmędz,ynarod.owego, zgodny 
cjali&tycznego. z wOilą narodów do utrzyma-

Prze<lstawiciele Pol.skich Związ niJa i umocniel1!ia pdkoju. 
ków Zawodowych, FDGB i Inicjatywy te, odpmvl.!lldają­
ROH .stwierdzają zgod:n.'ie - ce 1I1ajżywotniejsz.;ym ilntcraoiam 
czytamy m. in. we wspólniYm n1<1B ludowy<fu krajów europej­
ośw:iadczeniu - że w obeanej Slkich, powinny spotl'<lć 6dę z 
sytuacji walka o ttl'l'!Z)'mamie i powszechnym popaToiem, 
utrwaJen!ie pokoju Gtainowi naj- or..-,11llizatje zWll\IZkowe Polski 
wa:żm:iej1S.Ze zadam.ie zwią.7.ków i Czechostowacji - crt;ytamy 
zawodowych, dalej w oświadczeruiu - doe€• 

Narody inadzyle}i krojów są niają w pe:hn.i znaaz.enie istnie­
poważnie zaniepalrojone 1"0ZWQ- nia i rozwoju Niemiecikiej Re-
jem wypadków w Niemiecki.ej publiki Demokratyoznej 
Republice Federalnej. Uchwa- pierwsz(lgo !Państwa robotniozo. 
ły reakcyjnej w.ięlmziości Bun- chlopsk:iego w histoirdli. Niemiec, 
destagu w sprawie uibrojenia dla waJki o ;pokJOjowe i demo­
niemleck:iego Wehrmaclltu ja- kratyczm.e zjednoczenie Niemiec, 
ko części. a.kladowej NATO, w o zmruiejszen.ie napięcia międey­
broń atomową i i:.atk!ietową, natrodowego, o zapElWlllienie po­
trwające przyigotowarua do in- koju w Europie i na oalym 
staJacji wyrz!lbni poci~w ra- świecie. 
kietowych, leg.a1lizacja hitJerow- Organizacje zwiąilrowe Polski 
skioh stowarzysz.eń wojskowych, i Czechosłowacji ośWiadiczadą, 
propa.gamda od.wetoiwa oraz in- że ,gotowe są - działają.o w 
ne faiklty będące wy.razem duohu solida1'1Il.OŚcl mię<lz)'IMtro­
wskr.zeszen:la d:uclla fa51:cyZmu dowej ludzi !Pl'acy - i!lll!Wiąrzać 
stanow.ią ;pow.ame za.gro.żen.ie na.zydhmiaet k0111taJlmy i przy­
pokoju w EurQPde, ~lasz= jazmą W\SiJJÓ]lpracę z n!iemieciki­
?Ja.§ zagrażają bezpioozeństwu mi rziw:iąz!kami zawodowymi w 
naszych !Ilarodów, NRF. 

Cen1irale związkowe Polski, Or,galll'.izacje ll:Wiązlrowe na-
CSR ~ NRD witają z '\JZrulniem, srzar<ih Ile.rajów witają ilnicjaity­
jako realny lk:rok prowadzący Wt'l Kom:i.tetu WylronaJwczego 

Po 2-tygodniowym tournee 
po Jugosławii 

Teatr Nowy powrócił do lodzi 
„.„A ot a:odieyink:i. w k.os2&lru.„ 

Ten oobie mów.i, ten oobie mó­
wti, ;pel.no radośol i :it1ieyku!"„. -
Tak mniej więcej wyig!Ądalo n.a 
sze prz;yw:i.tarr:uie iZ zespołem arty 
stów Teatru Nowe.go, kltóry' 
wo:roraj w poł'Uidinie wróelil :z 
JugooJaw:iii, 
Radcśoi. i b'.ey'ku 1:zy'1o „pel­

IOO". Arty5cl lód2lcy dóbrze :t.a­
prez.entiowali poziom pa'hskiej 
sztuki teatr.a·Juwj za granicą, 
od'no.sząo poważ;ny suklce6. Wie-

i ł.fllflwizja 
PIĄTEK, 9 MAJA' 

15.10 swojskie melodie gra ze­
spół harmon. 15.30 Dla dzieci 
opow. K. Capka „Daszeńka". 16.05 
Wiosna w melod!l i piosence. 15.20 
Muzyka rozrywkowa. 18.45 (Ł) 
Audycja aktualna. 17.00 (Ł) :Muzy. 
ka rozrywkowa. 17.15 Transmisja 
s zakoficzenla VII etapu XI WY· 
śclgu Pokoju - z Lipska. 18.10 (Ł) 
Łódzki dziennik radiowy. 18.35 Mu 
zyka i aktualności. 19.00 (Ł) „Nie 
udane zaloty Kluska" - opowia­
danie Tadeusza Papiera. 19.12 (Ł) 
„Runda z piosenką'' w opr. L. 
szumlewsklego. 19.27 (Ł) „Koncert 
:tyczeń" w opr. I. Marlcowskiej. 
20.00 Stan pogody i dziennik wie­
czorny. 20.23 Kronika sportowa. 
20.35 Muzyka taneczna. 20.45 „Zło­
ta kareta" - sluchow. 22.18 Wie­
czorna audycja kameralna. 22.35 
Rytm i piosenka. 23.10 W święto 
zwycięstwa nad h!tleryzmem, 

TELEWIZJA 
Piątek, 9 maja 

15.45 Transmisja z Lipska - Wy­
ścig Pokoju - Sprawozdanie z 
zakof1czenia VII etapu (K). 18.30-
19.30 Przerwa. 19.30 Dziennik telc· 
wizyjny (K). 20.CO Film fabularny 
prod. francuskiej dozw. od lat 18 
pt. „Odrodzeni" (K). 

my o 1;:ym r.: lroroopondencji, 
n.ads;yllanydh d1a „Dzi6ninilk.a" 
pim;ez Jma K01proWISiltiegQ, po­
tiwlierdzają to ieraiz nasi mili 
alify§cd, 
w~ mi SI!. qpałani, !POd­

nd.eoon.i, !I'IOIZeśmilami - jak Pl'Z<Y 
11tało na IPtMJWclizl.wydh tbriiullllfa­
torów, 
Eugenia Herma.nówrul,, z lttórą 
przywitałem się jako z p!ierw­
szą, tnówl z 'błyemząoymi CJCZY· 
ma: 

- BodaJ na.jseńl~ieJ p~j 
mowano 111&9 w Belgraidzie„. Ale 
l w Now-ym Sa.tlrQe był.o podob­
nie.„ W~lłca tośolmlność 
J.ugoo;towWa.n„, Kwiaty, IHl.nllde­
ty ... Europa J Orient, a przede 
wnyfrikim - peł117 811kcesl 

Wyn.umenia. te pokrywają &i.ę 
z 'WYIPOwiedtią d'Yt'ekkiira Dejm­
ka. ktiócy stwierdził: 

- Uwał.am, te 'W)'Ja'llll ten był 
celowy i pohr2lełm)'. Mam wraże 
nie, ze odinieśUśmy J>(JWMmy 
su]l.cM, o 07.iYtll 8wllrui~ 1iimme 
gl(ley pra8)" juBOIJł1'W:la.~eJ. 

- Któl'a ze sZJtUk miała !ll.aj­
mnlejsze powudzerul.e? 

.... Zdade się, że tz:e W!Zlflędiu 
na jej dla.logowy eharakitT ,,'ly­
'Ml't J6Zefa". 
~ A najwięksZe? 
- To już zależne było od !P'll­

bl:lc7m.oś0i danego mia&ta, oraz 
od waru:nkaw technlminG'eh 
Otkreśla.jąoych pr.iebier l!'Pekitak­
lu. 

Obszernliej o 19W,Yoh Wlla~e­
n.iaoh z Ju.gOISIŁawil 111Ja.pisze Jan 
KQProW.!lki. Kończą.o nie mogę 
jednak w tym miejscu nie po­
stawd.ć pewnego mpytalltia: dla­
czego wśród ipr.cybylych. na 
dworz.oo przyja•clót 1'ea1trtt No­
we~ nie zatllMlż.ylliśmy !llikogo 
z wlad~ mieja:k!Clh, a tym bar­
dziej z Wydz. Kultury RN? 
Stanowcrr.o ooś w tym nle jest 
w por~! Tak komentowali 
10 ~yłi M dworzec. My zaś 
podzielamy ich zdziwieri•e. 

M. J, 

W dniu 6 maja 1958 roku po długich i olężkich cier· 
pieniach, opatrzony św. sak·ramentamf, zmairł prze­
żywmy lat 75 

S. t P. 

WALENTY Wt\L~ZAK 
Pugrreb odbędzie się dnia 9 maja. 1958 roku o godzi­

nie 17 z domu taloby przy ul. Limanowskiego 150 na 
cmentarz pa.rafialny na Mani, o c'tym za.wladamlaJą 
pogrążeni w głębOkim smutku 

DZIECI t RODZINA. 

- ązIENNIK ŁÓDZKI nr 109 (356') 

SFZZ, dotycząCĄ zwol.an.ia koo­
ferencji związków zawodowych 
i robotm:ików Eu.ropy, celem 
z.1ednoozenla W\Szystkilcih poko­
jowych .s:H przecilwlro niebez­
pioc:zeństwu wojny atomowej. 
Wy;ra:i:ają one gotowooć wzięcia 
aiktywne:go udlzia.łu i wszeah­
stro:nne:go popa.rcia tej kO'nfe­
rencji, 

Niedługo wejdzie w ~ycle pro­
jekt zarządzenia Państwowej Ko­
misji Cen, regulujący sprawę o­
płat za usług! lecznictwa uspołecz 
nlonego. Dotyczy on wylącźnle o­
sób nie ubezpieczonych - nie ma 
jących uprawnień do bezpłatnego 
korzystania z opieli;! placówek 
służby zdrowia. Chodzi tu głów­
nie o chłopów lndYWldua1nych, 
prywatnych przedsiębiorców, ku!) 
ców 1 rzemieślników. 
Obowiązujące bowiem obecnie 

stawki pokrywają, jak wiadomo, 
zaledwie część kosztów leczenia. 

• * * BUDOWA ZAPORY WODNEJ 
Za inajważrtiejsze zadam:ie w NA I<AMIENNEJ 

chwili obec111ej - czytamy da· Zakończony został pierwszy etap 
lej we w.spólnym o6wfadoe.zeniu budowy zapory wodnej na rzece 

--0rgrunlzacje związlk.ów zawo- :Kamiennej w mlejscowo§cl Brody 
dowych Polski, CSR i NRD u- Iłżeckie. 
ważają meustanne umacnia:n.ie Zapora stworzy sztuczne jezio­
i roziszel'zanie jedności, brate!"- ro, które dostarczać będzie wodę 
.siwa i bliskiej współpracy IDBl9 rurociągiem do kopalń piasków 

telazistych w .Zębcu . Budowana 
pra•cmją<.'Ych krajów socJ.al:i.styaz- ji?st ona na miejscu zapory, wznle 
nych. sHlnej tu z Inicjatywy Stanisława 
Wierność ideom między,n.airo- Stasźlca. 

dowej rolidarności klazy rooot- TELEWIZYjNA STACJA 
ni<:zej, wspólirui idool.Qgia mar- RETRANSMISYJNA 
klsizmu-leniJtizmu, wspólny pro- w Spółdzielni Pracy „Plezoelek 
~ram budowy spóleczeństwa l50- tronika" w Tychach, zbudowano 
cjaJ<hstyCZl!lego i wspólne umi- tele~lzyjną stację ret.ransmisyj-

l~w~~~{u·j~~~; n\.e1ewizyjna stacja :retransmisyj 
socja!Jsty.cznych. nn, składaj11ca się te apecjalnegd 

odbiornika i nadajnika obrazu o• 
Orgalitlzacje zwia2lkowe na- raz odbiornika i nada,inika dżwię 

szyclJ. trzech krajów będs,, lqe- ku, służy do retransmisji - w 
rując 61ię leninowBką nauką o promieniu ok. 30 km - programu 
związikaoh zawodowych, wszech- teleWiżyjnego na tereny nie obję• 
stromnie udookonalać dtial.ał- te takresem działania „normal­
n.OOć 7Jwiąizków jako ezkoly wy- nych" stacji telewizyjnych. 

WARSZAWA (PAP). W związ­
ku z zatwierdzeniem w dniu 6 
bm. przeż Radę Ministrów roz­
porządzenia w sprawie zawie­
szenia prawa do renty oraz za­
sad wypłacania inwalidzkiej ren 
ty wyrównawczej, podajemy 
podstawowe zasady tego rozpo­
rządzenia. 

Zgodnie z rozporządzeniem Ra 
dy Ministrów - nie zawiesza 
się prawa do tenty, jeśli ktoś 
jest zatrudniony dorywczo lub 
w niepełnym wymiarze godzin 
pod warunkiem, że zarobek z 
tych prac jest niższy niż 500 zł 
miesięcznie. 

W szczególności nie zawiesza 
się prawa do renty nat1czycie­
lom-rencistom, zatrudnionym w 
niepełnym wymiarze godzin w 
szkołach podstawowych i śred­
nich, jeżeli z tytułu tej pracy o­
siągają oni zarobki p'Jniżej 1.000 
zl. W sprawie nauczycieli-renci­
stów zatrudnionych w pełnym 
wymiarze godzin mają być pod­
jęte odrębne decyzje. 

Z powodu szczególnej sytuacji 
kadrowej wśród fachowego per­
sonelu służby zdrowiA., rozporzą 
dzenie przewiduje dalsze wypła 
canie rent w dotychczasowej wy 
sokości niektórym pi:acownikom 
tego resortu. Wykaz tych stano­
wisk zostanie określony oddziel 
nie przez ministra pracy i opie­
ki społecznej. 

Ze względu na szczególne ka­
lectwa nielttórych osób, jak np. 

ociemniałych czy osób z ampu­
towanymi obydwiema konczyna 
mi (inwalidzi pierwszej grupy), 
które mimo tych kaleclw są je­
szcze zaolne do pracy i pracują 
- rozporządzenie przewiduje wy 
płacanie im rent bez względu 
na wysokość osiąganych zarob­
ków. Nawet w wypaclku pracy 
zarobkowej osoby takie muszą 
bowiem mieć opiekuna, który 
się nimi stale zajmuje. 

Pewn0 ulgi przewidziane są 
również dla osób za trudnionych 
na umowach prowizyjnych, jak 
np. kioskarze, ajenci ubezpiecze 
niowi, pracownicy zarządów nie­
ruchomości miejskich, chalupni 
cy itp. Osoby te ponoszą odpo­
wiedzialność finansową za swo­
ją pracę oraz nie korzystają w 
pełni ze świadczeń, wynikają­
cych z ltbezpieczen społecznych. 
Rozporządzenie przewiduje dla 
nich wypłatę rent, jeżeli docho­
dy z tych prac wynoszą mniej 
niż 750 zł miesięcznie. 

Nowa ustawa przewiduje wy­
płatę rent inwalidZki:h osobom, 
których inwalidztwo powstało z 
innych przyczyn, niż wypadek 
przy pracy lub choroba zawodo­
wa, jeśli osiągane przez tych 
inwalidów zarobki są niższe co 
najmniej o 20 proc. od zarob­
ków, jakie osiągali, nie będąc 
inwalidami. Roporządzenie Rady 
Ministrów uętaliło szczegółowo 
zasady wypłacania re:'lt tym in­
walijom. 

~lr~rg~~~ ,---P-l_E_R_W __ S_Z_A ___ N_A ___ T_E_R_E_N __ IE--Ł-0--0-Z_I __ _ 
kmiCji weWi!lątr11:ziwlązlt<>Wej. I 
bę~:.srz,: ~~:oo~ra.~wi~= konferenc1·a sób ·twóre1z.y wykorzysitywać do-
św:il!ld~enla związków zawodo-

samorządu robotniczego 
wydb. w&Z)'IS'tki<fu kirajów socja- . R d k' • 
listyczn~ w budownictwie oo- w u z Ie I Wykończalni metrów tkanin steelonowych1 

nylonowych i terylenowych. c'jalisty<."ZJlym, uwzględniając 
wlaiSl!le warunki narodowe i ro­
dzime tiraidycje kilasy rdbotni­
czej k.atżdego kiraJU. 

Współpraica i W)'m1ana do­
świadczen ITlliędzy ooez.;ymi. or­
ga;nizacjami rlJWiąJzJlrowytni po-. 
willlna p:rayjąć furmę wzajem­
nyoh narad i ~Ji, dotyO'lĄ­
cy<:fh dzi.ała.lnóŚCi zwią7Jków za­
wodowycih w budOWIIlictwie só· 
cjailiist;ytoznym, jalk również wy­
miany lektorów, pUJblikacji ma­
teriałów dot;YCZ4cycih pracy 

Problem powolania I omówie- sza tj. konferencji samorządu ro 
nia dzialalności rozszerzonego botniczego, regulamin działania 
samorządu robotniczego był te- tej nowej iednostki spotecznej 
matem ożyW:ionej dyskusji, jaka W przedsiębiorstwie oraz wyty­
toczyła się wczoraj na naradzie czenie ogólnych jej kompetencji. 
aktywu gospodarczego w Rudz- Nic więc dziwnego, że dyskusja 
kiej Wykończalni i Farbiarni Md tymi właśnie sprawami to-

Nie wykonano natomiast zapla 
nowanej ilości metrów tkanin 
sukienkowych oraz szlafroko­
wych, a to z tego względu, iż 
część surowej tkaniny z tej puli 
trzeba było przeznaczyć na wy­
konanie tkanin podszewkowych, 
tak bardzo poszukiwanych na 
rynku. Wskutek tej operacji na 
rynek wejdzie o 13 proc. więcej 
podszewki a także i tkanin bie­
liźnianych o 45,5 pr0c, więcej 
niż zaplanowano. (wy) 

„Pierwsza". czyła się dość żywo. 

zwil\,zkowej. 

W naradzie wzięll udział człon 
kowle rady robotnicze), zaklado 
wego komitetu partyjnego, rady 
zakładówej oraz przedstawiciele 
dyrekcji zakładu. Na porządku 
obrad stanęły dw:i~ sprawy: po­
wołanie konferencji samorz!\du 
robotniczego oraz ocena pracy 
załogi w I kwartale br, 

Org.&:n.izaćja zwill,2'1rowe ll'lta­
szycti k:rajów będą dą.ltrly do 
mer.sizej <;vym:ia.ny doBw iad<."Zeń 
w sprawaoh pracy wśród mło­
dzieży robotniczej, dąZąc do Niewątpliwie w centrum za­
wyohowania. mlod.ego pcikolenia interesowania była sprawa pierw 
w diuieihu oddania sprawie ~ 
djailizmu, wi0I'lllJOŚIQi mf!lldQ.!Il m­
tam.acjO!llalirlmu prolErtar.iaiclk.ie­
go. 

P·rzedstaw:iclele zwlą:7'kóW' za,. 
wodQtWych PoLsk:i. NRD i Cze­
tlb.oolowacji będą się s;ys.tema-
tyozm,ie k011S1Ul tmvać w sipra• 
wadh realizacji ustalonycih 

Już czwarty dzień 
Londyn bez autobusów 

W1S1Pó1nie za.L'lad wspóŁpraoy oraz LONDYN (PAP). Strajk 50 tys. 
w :irulych sprawach interesują- kierowców i konduktorów auto­
cycth wymienione orgaJn.i.z;acje, busów londynskich trwa. Miesz-

Zacieśinienie brater.s:k:iej wspól kańcy Londynu zmuszeń.i są po 
pracy arganizaJcj:1 rzwiąJZkowyoh ruszać się piechotą, nadmiernie 
na1Szyoh krajów sluiżyć będzie przeładowaną kolej!\ podziemną 
pqglębiein:iu przyjaźirni między dostawać się do pracy,. Prywat­
narodami Polski, CBR i NRD. ne pojazdy nie mogą sprostać 
UIIlOC!!li ono je<l!ność WMzy"6tldch zadaniu. 
pa!Wtiw oocjaili61tycz1r.,ydh., mają- Pi'zeWidUje się, te pracownicy 
cą wrotne rzmacizenie dla wzmoc-1 kolei podżlemnej przystąpią do 
niania walki o pOltój i postęp strajku dla poparcia kierowc&w 
w całym świedie. aut-0busowych. 

Czy to było mądreł 
Prasa zachodnia komentuje 

żywo ostatnią notę amerykań­
ską do rzgdu polskiegó. Głów 
nym motywem powtarzanym 
we wszystkich prawie dzieniti­
kach jest pytanie: - Cz!I te by 
lo mądre? 

Innymi slowy, czy Departn.­
ment Stanu zrobil dobrze, od­
rzucając propozy.cje zarwarte w 
planie Rapackiego, nie wysu­
wając w zamian żadnych 
kontrpropo:tycjt. Szereg dzien 
ników zacoodnich dochodzi do 
wniosku, że kategoryczne od­
rzucenie propozycji polskiej, 
chociaż w formie „grzecznej l 
óstroźne}" stanowi błąd o do­
niosłyc11 konsekwencjach. 
Rozumując tak, prasa bie­

rze glówni11 pod uwagę wraże­
nie, jakle zrobi ta nota na o­
pinii publicznej świata: 

Oto co pisze na ten temat 
trancu&kl „Combat": 

„Podczas, gdy mani/estacie 
antyatomowe nabierają coraz 
szetszeoo zasi.ęgu, przenoszqc 
się aż do USA, mocarstwa za­
chodnie trwają w swym bl!~­
lcompromisowym uporze. Uwa­
żają one nawet wobec brcilcu 
nowych i pomyslowych kon­
cepcji za stosowna usztywnić 
swoja stanowisko. OdrzucUy 
one oficjalnie plan Rapackie­
go, 'llłe lic2:ąc się z ewolttcją 
opinii ~wiatowe:J, która widzia­
la w nim nadzieję, Jeśli nie 

czqActowe rozwiązanie, mogące 
kiedyś doprowad:tid do wyni­
ków bardziej ogólnych". 

„Daily Herald" wi<izi pewien 
związek między wysłaniem no­
ty, a konferencją ministrów 
NATO: „Moment1 w którym 
Dulles wyslal swą notę wyWD• 
lal wrażenie, że Btara sirJ on 
zmusM swych sojtMZników do 
bl!zwzat~ćlnego odrzucenta pla­
nu". 

„Th1tes" w swym komenta· 
rz·:. 1·ed11.Ucy)njJm wskazuje na 
różnice zdaft pomiędzy so)us!­
nikami NATO I ustcJsunko1bu­
je się krytycznie do odrzucenia 
planu Rapackieao. 

Niektórzy kr11tycy ostatnie.? 
noty USA uważają, że '11frnto 
negatywneao stanowiska Ame­
rykanów, plan ten i tak będzie 
musiał być d1JSkutowany w cza 
sie spotkania na najwyższ11m 
sżczeblu, gdyż ZSR~ bardzo 
stanowczo go popiera. 

Tyle prasa zachodnia. 
N am ze swej strm111 wyptt­

da tul/co dodać, że plan Rapac­
kiego, będącu wyra1em źywot­
nyc/1 interesów narodu pols1da 
go, pozostaje nadal propozycj11 
aktuainą, kt6ra wcześniej czy 
później powinna zostać uważ­
nie przedyskutowana i wpi·o­
wadzona w życie. Leży to w 
interesie Eu.ropy l w interesie 
n!IJ'ocZóW cel.lego twtata. 

C#l) 

Tak np. sprostowano słusznie 
pewne nlezi;ęczności odnośnie 
organizacji i prerogatyw niektó­
rych komisji działających w 
przerwie między konferencjami, 
jak np. komisji partyjno-gospo­
darczej. Zebrani wytknęli slusz­
nie, Iż projeltt regulaminu tej 
komisji wprowadzał niepotrzeb­
nie fikcję predestynowania tej 
komisji do jakiegoś n:iwego ciała 
działającego samodzielnie, pod­
czas ~dy rola wszelkich komisji 
ogranicza sill przecież do dane­
go problemu, o rozwiązaniu lrtó 
rego toz~trz.yga decydt1jąco kon­
ferencja rozszerzonego samorzą 
du robotniczego, a w międzycza­
sie ~ . zakładowa organizacja 
partyjna lub rada robotnicza, 

Przed iąbiorcy 
kanadyjscy • 
z wizytą w ZSRR 

:MOSKWA (PAP), Do Zwią.71-
ku R.ildtiedkie.gQ pr.eybyla 31-<JOO-o 
bowa girtlpa busine=rienów ka­
:n.a.d!YJ\Skicih. reprezentujących 
pmwti.e wez;ystltie najw ięklslze 
filrmy !Pl"Zemy.si'mve, banki i to­

Dużo miejsca poświęcono w \Var.ey8Łwa ubezpieozeruowe Ka­
dyskusji zagadrtieniU współpra- nady. Przedstawiciele ka.na<l(Yj­
cy trzech zakładowych organiza- ~ik!ich Ml .gm~h clhcą 
cji robotniczych. Syly głosy wywruJować możliwości roziwo­
świadcz<tce o tym, ii sprawy te ju hal!ldlU ze Zwiąllkiem Ra­
nie zostały w pełni zrozumiane, clzieclkim, 
że zakres tych trzech organizacji W CZJ11sie pobytu w Związku 
i każdej poszctególnej z osobna Ra.dz;l.ecikim, goście kanald.yjscy 
wyml:lga głębszego omówienia. :tJWie<mą m. in. radzieckie ko· 
żrozumlenie sensu rozszerzone- palmie uranu. 
go samorządu robotniczego jest ------------
niezwykle ważne, w przeciwnym 
bowiem razie mogą przejawić ~ 
się u niektórych tendencje do z ł 
ograniczania uprawnień ustawo- ma r 
wych rad robotniczych, którym 
przecież uprawnienia te nie zo- J w ł k• 
stały cofnięte. I O OWS I 
Zwrócił na to uwagę przedsta • 

wic!el KL partii - Okraska, za- . -
bierając glos w dyskusji i wy-1 . 
jaśniając sens powołania i dzia- Niedawno umieściliśmy na 
łania rozszerzonego samorządu la.mach „Dziennika" wspomnie 
robotniczego. ma znakomitego reżysera i akto 

Po przedyskutowaniu paszcze- ra operetkowego Tadeusza Wo­
gólnych punktów regulaminu łowski.eiro .o starej. L?clzi. Dziś 
konferencji, regulamin ten żo- z. ko!e1 daJemy krot~1e wsp!lm 
stał zatwierdzony przez zebra- nieme o samym \\ olowsk1m, 
nych oraz powołana pierW"Sza w które, niestety, zacząć musim)' 
Lodzi konferencja rozszerzonego od smutnego zdania: 
samorządu robothlcżego. Tadeusz Wptowski zmarł 

Regulamin mówi, !z skład kon wczoraj, przeżywszy lat 69. 
feroncji satrtorządu robotniczego Teatr mlal on już we krwi, 
tworzą wszyscy czlonkoWle egze byl bowiem synem znanego re 
kutywy zakładowej organizacji tysera i literata Michała Wo­
partyjnej, rady robotniczej i za- łowskiego, który swego czasu 
kładowej, że uchwały konferen- prowadził teatr również w Lo­
cji podejmuje się większością dzi. 
gtosów, ie uchwały te są wyko- Tadeusz Wołowski już w ro-
nywane przez. prezydium rady ku 1911 rozpoczął swoją pracę 
robotniczej, rady zakładowej i w teatrze jako aktor, a następ­
dyrekcji przy współudziale egze nie jako reżyser. 
kutywy organizacji partyjnej, że Gorący miłośnik sceny w Ia­
fakt powołania konferencji nie tach 1940-1943 prowadził taj­
przeczy samodzielności działania ne studium dramatyczne w 
r ady robotniczej i rady zakłado- Warszawie. Po wojnie związał 
wej . się mocniej z naszym miastem, 

W dalszej części regulaminu o- pracując - w 1·óznych odstę-
kreśla się szczegółowo zakres pach czasu - przez part; lat w 
działania konferencji oraz wska Lódtz:klej Operetce. Ostatnio 
zuje drogi do osiągnięcia jak naj był kierownikiem operetki ob­
lepszych wyników produkcyj- jazdowej, a powróciwszy znów 
nych i gospodarczych. do l.ofu:l, wy1·eżys1?rowal tu 

W drugi~j części narady rozpa „Dziewczę z Holandii": .icst „ 
triiono Wyniki produkcyjne za- tez ostatni sn~ktakl, którego 
kładu w I kwartale br. Jak wy- był w1półtwórc1ł. 
nika ze sprawozdania, „Pierw- Po;rzeb popu,arnego, zasłu­
sza Rudzka" plan produkcji I żonego nestora o,;i retki pol­
kWartału wykonała w 100,6 proc., I skiej odbędzie się w sobotę 1 
dając ponad plan 35 tys. m tka- godz. 11 na Starvin Cmentarz11i1 
nin jedwabn;ych l przeszło 32 t.Ya. S. .i. 



Kierunek - Himalaje 
naszego budownictwa: 

CE GL A 
Fundamenty Nowe cenne 

wykopaliska 
Początek wiosny (nie kalen­

darzowej, ale faktycznej) Jest 
jednoCl'l'.eśnie początikiem pra­
cy w cegielniach. Bo na1S1Ze 
cegielnie są wciąż j~zc:ze bar­
dzo prymit:Ywne i uzależni.one 
w Jw:ej części od p~ody. 
Cicplo i slońce przyspiesza 
prndukcię cegły, chłód i deswz 
uniemo:i.:liwiają przede w.s.zy­
stkim wyć.obywanie .glin.y, a 
poza tym nie spreyjają wysy­
chAniu surówki. 

nicważ dotychczas nikt na to 
n ie zwraca uwc.gi, bywa i tak, 
że wlaEcici<':e prywatnych 
cegielń zatrudr.iają u siebie 
m. in. i takich robotników, 
którzy bez wymówienia porzu 
c•lt pracę w cegie.J.n,iia.Cih miej­
skich. 

MILIONOWE ROżNICE 

myśl, by nadwyżki ponadpla­
nowe przydzielano rob-Otin.i~om 
(pragnącym bud·ować, wz;ględ­
nie remontować d'31llki), nie w 
ramach jednej cegie!Jti, lecz 
całego przedsiębiorstwa. W 
przeciwnym razie zmów może 
doj ść do takiego absurdu, jaki 
z.darzy] się w cngieJ;ni nr 8. 
gdzie z nadplanowych 27.000 
sztuk cegieł nie 1>korzystal 
nikt, \>Otnieważ nikt z zalo,gi 
nie no.sil .sdę z zam1arem bu­
dowainia względnie remontowa 
nia domku. Niewątpliwie w 
innych cegielniach znaleźl.1by I 
eię reflekta111ci, niestety istnie 
jące przepisy zabraniają spirze 
daży cegly ooobom spoza za-
kładu. W. KASPRZAK 

w Gnieźnie 
W czasie prac wykopali.sko­

wych na terenie Katedry 
Gnieźnieńskiej znalezi<l1110 dwa 
.sz.ltielka witrażowe, poc:hodzą, 
ce z dawnej bazyliki romań­
skiej. wybudowanej . w X~I 
wieku. Kilka tygodni wc;1.es­
niej znaleziono fragmenty po­
sadzki moz.aikowej, v.ryk0111a• 
nej z ceramicznych plytek, 
Wedlug przypuszczeń uczo­
nych, są to ślady jeszc;ze 
wcześmE'jszej katedry wzrue-­
sione.i na przel01111ie X,. XI w, 
Wykooalis1ka te stamow1ą cen­
ny p_izycz,ynek do badal'l_ nad 
pocz<itkami powstania pansbWa 
po Iski ego. 

Oto zdjęcie ze szlaku wyprawy alpinistów szwajcarskich z 
udziałem polskiego alpinisty dr. Jerzego Hajdukiewicza na 

Praca ruszyła w siedmiu 
miej1ski-ch c·egie1niaoh, a.le trud 
no pmviedzieć. że „pełną pa­
ra". Do tego bowiem P<>­
tr.zebna jest przede w&zy.<.tkim 
p!'lna obsa·da ludzi. Tymcza­
sem w tej ah''llili w cegiel­
n iach pracuie średnio po oa 
60 o.~-ób, J'.HXkzas, gdy potrze. 
bo okol0 100. · 

Cegła dla mi.a<>ta. to problem 
wielkiej wagi. Plan tegoroc-z­
ny przewiduje 32.000.000 cegły 
palonej i 3-1.~00.000 surów'ki. 
Należy więc zrobić wszystko, 
aby za,gwara:ntować petną rea­
lizację tego pl<anu. Przede 
wszy.st.kim potrzebna ;est per 
moc w uzyskan::u pelnej o~.a­
dy ludzi. Bez wątpienia wiele 
zależy też od organizacji pra­
cy w cegielniach - m. in. me­
chanizacji produkcji. Należało­
by więc 'Z-Orgim~7'ować choć 
jedną <!egielnię (pracującą ca­
)y r-0k), która posi,ada.laby 
srzJtuczne sus,zal'llllie i by la unie-
7..ależnfona od kaprysów p'lllgo­
dy. Planuje s!ę tego rodzaju 
prz.ebu<lowę w cegielni nr 7 
111a Stokach. Inwestycja ta po­
winna się stać plerwsz.oplano­
wą. W nowych warunkach bę­
<lzie <m·a boV\iem ~gła. dae 
11 m;lionów slJtlLk cegieł rocz 
nie (przy <•b<cnej wydajności 
4 mln. \WO tys. sztuk). W tych 
c~ielniach, w któryah nie ma 
już glin1y wierzc:hruiowej trze­
ba by pow.:żnie pomyśleć o 
wydobyw.aniL' gliil'.liY głębino­
wej . .Jeżeli zaś z.I.orta. gliny wy 
st1amją na terenach }l'rywat­
nycb, są..~.iadnjącycb z Jw,pal­
niami miejskimi. należałoby 
Sii)' też za.stanowić nad mmai­
W<l'Ściami wyk11JPien:ia grunt-Ow, 
aby nie dopus21ezać do później 
szego n'l!bywa;nia gli111y po ce­
a13ch dyktowanych prze.z ,pry­
watnych wlaiścicieli. 

P. Ga eta no Righi szczyt Dhaulagiri w Himalajach. „ROZDWOJENI" 
ROBOTNICY Na zdjęciu: uczestnicy wyprawy w Darbang: Max Eiselin, 

Kaspar Winterhalter, Ruedi Eisclin, dr J. Hajdukiewicz, 
kierownik wyprawy Werner Steuble, F1·edi Hechler, Geni Wielkie trudności, wes'Llłą. 

nie jedyne - stwa,t"Za „ka-pe­
rowanie" przez cegieln1e pry­
wahne lud'l'.i, mtrudnionycl1 
w cegi1"lnia-0h miejski·ch. Tycih 
oofa.tni-c-h i.stnieie obecmd.e w 
Lodz: okolo 20. Po;niewali: „pry 
watna" cegła nie m.a UtStaJ.o­
nej ceny. wdęe i cegielnie te 
mogą sobje pozwolić na „pod­
kupywanie" robotmrików wyż­
szym wynagr-0d.zel!liem. Tym · 
ba;r1dziej. że podobno właści­
dele ich czę.sto nie ubezpie. 
czaią wszystkich zatru<linio­
nycih u siebie Judzi, niejedno­
krotnie powierzając im prac<;? 
doll'ywcze. 

o Polsce 
Łodzi 

sunkowani do waszego kraju. 
- Czy pan jest w naszym 

kraju po raz pierwszy? Reiser ~ Detler Hecken 
CAF - SHEX - fot. Hajdukiewicz - Nie. Byłem tu podczas o­

kupacji jako niemiecki jeniec 
wojenny, ponieważ walczyłem 
w dywizji, która wystąp1la 

Jak wiadomo, osta;tn:io udała 
isię w Himalaje wyipra­
wa alpinistów szwajcans-kich, 
w której m. i111. bierze udział 
a,Jpil!lista poilis!k.i ~ ck Jer«z;y 
Hajdulciewi<::z. 

19 marca ez1lon!kowie wypra 
wy wyjechali. dVroma l.azikiami 
z Luclmow i o zmroln1 d<>­
tarli do G-Orakhpur. Naizajutirz 
przed ws·~hodem slońca wy­
prawa znow wyrus.za w d~oigę 
i dojeżdża do Nautanwa -
g:ranicZ111ej Oó:iad:y indyj.s•lciej, 
,polożooej o OO km od Go•rak­
hpuir. 21 manca z JotniSJk.a 
Bh.airawa (Królestwo Nepalu) 
czlankioWlie W}"prawy, wraz z 
bagażami, przela·!lują „Daikotą" 
do Pokhara. 

Po kilkudniowym odpoczyn­
ku, wyprawa ~us= w ,gó­
ry. Lk·zy ona: 15-0 ku1isów nio 
sąaych ładunki, 10 Szerpów i 7 
Europejozyków. Teraz roeipo-

ceyna się codzienma wspi111are 
ka (po 9 godzi;n dzienrnie). 
30 ma;rca - dzień odpoczynku 
w Darbang. Stąd widać już 
długi mur 7-tysięcz111y0b lodo­
wych .szczytów, aczkolwJek 
.szczyt Dhaulagiri. liCZf!CY 8222 
metry, (który jest celem wy­
µrawy) jest jes·:ocze niewidoc.z 
ny. W Dar'ba1ng dogania wy-
1nawę Max E'iselin. który z 
Pokhara polecial do stolicy 
Nepalu Katmandu dla za-· 
laLwieniiH spraw adminilstracyj 

· nych. P.rzynosi on tr.a.giczną I 
wiadiomo.~ć: kapitan, który pii­
lotowal w~prawę z Bhajrawa I 
do Pokharn - rozbił się w 
trzy <lrui polem w góraoeij}. 16 
c,<ób ZIOSt.alo zabitych ... 

31 marroa wyprawa opus=a 
Darban1r. Po półtorej godzi­
nie czloł1kowie wypraiwy ujrze 
li nares:zcje cel .swojej podró­
ży - szczyt Dhaulagiri 

DLA J.\:OGO NADWYZKI? 
v;iydaje się także sl111Szną, 

• 
I o 

W Lodzi przebywa od szere­
gu dni dyrektor kooperatywy 
zbożowej w Castelfranco Emilia 
we Wloszeoh - p. Gaeta.no 
Righi, który 00.w:ied.zil: rów­
nież na.szą redakcję. 

Z miłym gościem, przepro­
wadziliśmy rozmowę, która za­
ciekawi na pewno naszych czy 
telnikow. A oto jej przebieg: 

- Jaki jest. cel pana przyjaz­
du do Polski? 

- Przyj;:)chalem w sprawach 
handlowych naszej kooperaty­
wy, ale przy 0kazji chciałbym 
jak najwięcej u was zobaczyć. 
Po powrocie chcę wyglosić dla 
czlonków naszej kooperacji od 
czyt o Polsce. Chciałbym tu do 
dać. że nasi czlonk0wie są jak 
najbardziej przychylnie usto-

·przeciwko hitleryzmcwi. W ro­
ku 1945 wyswobodzili mnie z 
obozu w Inowrocławiu Rosja• 
nie. Przez pewien czas prze.o 
bywałem potem w Lodzi i tu 
spotkałem wielu przyjaciół. Te 
raz, będąc służbowo, jednocze­
śnie odwiedzam swych znajo­
mych z tamtego oltresu, z któ­
rymi zresztą nie traciłem przez 
cały czas kontaktu listowego, 

- Czy sprawy handlowe już 
pan załatwił? 

Premiery teatralne 

Jest faktem, że s:p,(}ro ludzi, 
i to <lol:ryoh fachowców, oo­
plynęlo z cegielń miejslddh 
do .prywalnvc.h. Bywa!o i fak, 
źe w kopalniach g.liny, które 
sas<ia<lowa1lv ze .-;-0ba o micezę. 
jak to jest w dwóC'h prz.yo.ad­
kach pr.zy ce$(ielni 1 i 2 ~ 
robotnicy „jednocześnie" p~a­
C<)wa.1i i w ceg1ie1ni. miejskiej 
i u ury,.v..:itnego przedsiębior­
cy. Mol,na s-obie wvobrnz!ć ja­
kie wyniki dawala taka ,,l<oop~o 
dukcja". Narz,uoa. s,ię tu na­
trę•tne pyf'al!lie, kto wydal de­

L. Grychlol6wna 
wystąpi w łódzkiej Filharmonii 

- Częściowo tak. Zawarłem 
w imieniu naszej kooperatywy 
umowę z zespołem w Warsza• 
wie. Na drodze wymiany Spo• 
łem przekaże nam masło I pew 
ną ilość spirytusu rektyfikowa 
nego. My zaś dostarczymy cy­
tryny i kapelusze. Mam nadzie 
ję, że ta umowa będzie dotrzy 
mana. Podobna umowa zawar 
ta w ub. roku z Polcopem, 
przedsiębiorstwem handlu za­
granicznego CRS Samopomoc 
Chłopska, niestety. nie została 
zrealizowana z winy tejże cen 
trali. która nie odpowiadala na 
nasze listy i przedstawiane jej 
próbki .oferowanych przez na,s 
artykułow. 

,, Wiele hałasu o nic'' cyzję na t aJ,ą lol"alizacię ory- Filharmonii Łódzkiej udało światowej slawy wirtuoz Mi­
watnych kon<1lń gli:nv? Rze- się pozyskać na koncert znako- chelangeli-Benedetti, po uslysze 
komo nbE.cnie te.go rodzaju wy mi tą pianistkę Lidię Grychtotów niu naszej pianistki na ostatnim 
p.adk.i .iui ni . .e. i.s.t;ndeją. Ale kt.o nę, l<tóra powróCJła właśnie z K;onkursie Chopinowskim za­
wie czy t-d..1' jest istotnie? podróży artystycznej po Czecho- prosił ją do siebie do Włoch, Niedawna Teatr im. Jara"za 

W.tf.<iawil jedną z kronilc Szek­
spira - „Henrylc IV". Zupelnie 
odmiennu chara1;,ter. ma . ;.Wte.., 
le halaw o nic", sztuka, którą 
w 11ajblitszµch dniach ujrzymy 
na deskach Teafru Powszech11e 
go. 

Jest to piękna, słoneczna Tco­
m rdia z okresu pełnej dojrza.­
lofri artystycznej wielkieqo 
$tradfordczy1ca. Reżyseruje i o­
prawę scenograficzną daje jej 
Jerzy Ukleja, reżyser teatrów 
wroclawskich. 

- ?zekspira - mówi. Jerzy 
Uklc:Ja - prustudiowalem do­
kl,ad11ie. przed rokiem bowi~m 
w.11stawilem w Teatrze Palsk~m 
we Wroclawiu „Dwóch panów 
~ Werony" tego autora. Przy­
golowuwałem również do za­
grania „Makbeta" oraz „Wiele 
hałasu o nic". 

- Jeśli chodzi o tę ostatnią 
sztukę. znala.zl pan tu ch11ba 
duże możliwości dla swi)je{ in­
wencji reżyserskiej, 

- Ocena w jakim stopniu ml 
się to udało, nie należy d.o 
mnie. Osobi.ście mogę powie­
dzieć tylko, ze dla mnie „Wie­
le hałasu o nic" jest przede 
wszystkim polącze11iem wszyst 
kich elementów scenicznych w 
jakąś jedną świetną garr:.ę 
barw, tonów i 11ieoczeki.wan?JCh 
polaczeń ko rnediowo-dram a,tycz 
nych, przepiatajqcych się z wat 
kiem groteskowym. Jest to a­
malgamat do dzisiejszego dnia 
jeszcze aktualny, mówiący o 
niezmiennych cechach psycliiki 
ludzkiej oraz wpływie przypa.d 
Iw na losu człowieka. St.ara­
niem zespołu jest wydobycie z 
utworu zasadniczej tonacji lw­
m ic:::nej i dostarczenie widza­
wi maksimum satysfakcji ar­
tystuczne,i. 

- A kto wchodzi w s1clad ze­
spoln graiących? 

- S::tuJw jest wyraźnie ze-

spolowa i trndno byłoby 1wgoś 
specjalnie elcsponou;ać. Może­
my stwierdzić tulko, że glówni1 
cieżar-· dźwigaią w m. in. S. 
Blasiń~ka, Z. Kaliń.ska, M. Sz1-
nert. z. Jabłoński, R. Zucho11!­
ski, E. Stawowski, 7'. Kuźmiń­
ski. 

W związku z istnieniem ce- słowacji j Rumunii, a niebawem aby udzielić jęj swych wskazó­
gielii pryw-.-.t.1ych (które bez udaje się po.nownie za granic~. wek. Grychtołówna korzystała 

· wątp.ieni-a powinny jstnieć i Grychtołówna, -uzyskaws~y już z tego zaproszenia dwukrot-

- A jakie wrażenia ze zwie­
dzania naszych miast? 

- W ciągu blisko dwóch ty­
godni zwiedziłem 0prócz Lo­
dzi i Warszawy - Kraków, No 
wą Hutę, Wieliczkę, Katowice 
i Chorzów. Jeszcze chciałbym 
pojechać do Torunia, Gdańska 
i Poznania. Jeślibym w kilku 
zdaniach chciał opisać swe wra 
żenia, to pragnąłbym powie­
dzieć, że Kraków oczarował 
mnie swoją architekturą, No­
wa Huta - rozmacher11, War• 

Premiera ;,Wi.ele hałasu c 
nic" jutro - w sobot~. 

M. J. 

wyr<:biać cegLęJ , na.suwa sję wstęp na wszystkie estrady eu- nic, pracując pod kierunkii!m 
jedna uwag>t fob lokali'l.ac,ia ropejskie nagrodami na międz_v- mistrza przez szereg tygodni. 
musi być l>rzemyślama, a '7.e- narodowych konkursach w Pa- Utalentowana artystka wysLą­
zwolenie na prod•ulkcję wyda- ryżu, Berlinie i Warszawie - od pi w Łodzi z recitalem, na kt(,_ 
wane pod waru1tkiem, że nosi obecnie stale sukcesy z~- ry zlożą się utwory Scarlatti'e­
ubiegający sii: p1rzed.si~biorcy I graniczne. Jeden jej sukces ma go, Beethovena, Francka i Schu 
dysponuja, sił;\ roboczą.. Po- jednak charakter specjalny: oLo l manna. ...... „„ ..... „ ......................... „-"'"" ___ ,, ____ , _____ ,,, __ ..... ..... _,, ___ ,,,,, _____ ,,„ 

OLESNICA, w maju 

Z Wroolaiw:ia d-0 Oleśnfoy nae .ie.sit d.a­
leko - młedwie 30 km. Droga "'ije 
się dzicSliąt1krum.i sel'IJ>ent~n, W\SIPiina. 

na p-cn·ośnięte lasem wz;górm i opada 
w ma.J.0iW111icze dol.i1ny. Po ki~k:u godzinach 
wjeż;dżamy p-1-z.ez potężną bramę o'bro111-
11ą. do miastec7lk.a. Trzeba nłe lada. z,ręcz 
no-ści ze s<lil-oll!Y pr01Waidząceg-0 aut-Oika;r, 
aby „przem00na,ć" aul-0,l>use;m pl) w111s­
kli.ic•h uli'C'llkarcih, nde zaiwad'l.llJą.c o jaik'iś 
wys1t~p muru. 

Za.ł1r?.ymujemy si-ę n.a cyniku - w een­
t!l"Um Oleśnicy. Pierwsze cha~·ailderystyez 
ne ;S~S~I"'zeżenic: vis a V'is S1PaJ.ionegod10-
mu, k•tórego mu.-y \S'.lerC'l.a, na. środku 
placu, uk.ład,a się fundame~·I~ p<Jd no­
wy budiynek. Z..ia pt-otu do1>1ega 1S0um 
ro<M>m pr~cującej kOJ)ad'ik.i. K:iilikun1astu 
Jl!l'7;CChodmów wytrwale ~ystuje jej w 
pracy. 

W drodze oo Prll!l<Ydiu.m MRN mi•ną­
łem jeszcze kiJka.naś1dc pfaców budów. 
NaJlepszy amak, że w OleśJl!icy ooś się 
d~eje. 

CO MOWIĄ WIEKI ..• 

ru:a.bu, którz.;y prunuja, t.u ok 200 lat, po 
ezym mów pow!'lacają Hohcnz.ollemo-

ZmieniaJl\ się wla.dcy, nde fłlmieni.a. si~ 
natomiast ok-01i•Cflm.a ludność. Najlep­
szym teg-o d10wodem może być d·OiJl.ie­
sJenie (z roiku 1840) oleśtrilClkiego landra.­
ta. do w.ladiz w Berlmie, st.wi•erdzają.ce, 
że zarówno w Oleśnlfcy, .iaik i w wilO­
skach dominuje ję'llY'k polski. Niemiecki 
landJ"a.t był tiym sfa•nem bardzo 'lla.tllie-

Tydzień Ziem Zacho~ 

W ~rodzie 
książąt 

Oleśnicliich 

domów. Z roku na rok rosnl\ p.rzeznar- szawa - tempem odbudowy. 
c·ro111' mi, ten cel kredyty. Podczas, gd(Y - A Lódź? 
w lalach 1955-1957 Oleśni'oo. otru.yma:ta. - Łódź na tle innych miast 
okol-0 4 mln. zł na remonit JIG budyn- Polski jest chyba najbardziej 
ków, t-0 w jedrnym ty)Jlro bież. roku na szara, ale za to ma bardzo uda 
remo•nty k.apifalne przy"llllano ]IO<Ilad ne bary mleczne. Barów mlecz 
3 mln. 711. za te µieniądze wyxemonliuje nych we Włoszech nie ma, a 
s:ię ponad 700 irzb. szkoda. 

z innych pro·ble-mów absorbują,cych - Czy podobne uwagi ma 
m~e.s'llkańców Oleś.ni-cy i=eba wymienić pan także i o innych naszych 
·wodę, oświetlenie i zieleń. Przestarz;aJe placówkach gastronomicznych? 

- Zwróciłem uwagę na dużą 
agregaty wodocią.gów miejskfoh wyma- skalę cen w lokalach. W nie-
ga,ią s•baJ:ycb na·praiw. W ub<ieglym roku których, tych reprezentacyj-
wymien.i()no 1500 m bież. rur sieci w-0- nych, ceny są wysokie. Ale mo 
dociągowej. Roopoc-z.ęt.o również bada- żna zjeść tanio i dobrze gdzie 
nia geologfoUt.e na. p1)1aclJ wod,onośnych. indziej. w Łodzi np. stołuję się 
Już w 1959 r. preyst.ąpd eię w zwiąqiku w Domu Nauczyciela. Za 8-9 
z tym do rOllJbudowy wodocią,gów. Po- zł otrzymuję zupełnie smaczny 
prll/w!i silę wówczas w dużym stiopn~u i wystarezający obia::l. We Wlo 
za,opa.trzenie mfasta w wodę. szech za takie pieniądze nie o-

W ubiegłym roiku sposobem gospoda.r- trzymałbym obiadu. 
czym Prezydium Powiat-owej Rady Na- - Co jeszcze się panu u nas 
rodo'Wej }JT7.eprowad7liło cal.koiwitą. wy- podoba? 
mfanę' ulic'llneg-0 oświet.lenia gawweg-0 - To, że ludzi~ czytają, 
na. elek!"ryczne. Wszędzie widzi się osoby czy-

90 proc. mieSllkańeów miaslec'llka po- tające gazety i książki. Zauwa 
sjjada w dmnu gaz. Jego produkcja żylem. że w kioskach więk-
Wlll"O!Sla od 1950. roku 0 29 proc. szość ·osób kupuje po dwa i 

Na. ścliian·ie poko.iu seikiretadwza Prezy· Wybuduje Siię równlież dw~ee PKS więcej dzienników. Z zazdro-
d!i.rum MRN - Stefana Kaługi "\\'liiSil ma- poikojony. Rówmeż ze 7lbiOll'owej .pria'cy i Ia:im:ię. ścią patrzę na wasze ceny ksią 
pa w'<>j. wrocilawskieg-0. Sekiretaa-z niemi:ecik:iej pl. .,Sląsk" IlllOima dJosw.ie- Na wseys;Llcich placach, gdrnie usun;ię- żek. Są w porównaniu z naszy 
z zawodu naucq;yciel his1l-O,rii - n<!& s!ię d7'ieć się, !i,ż w wQ\j. wroclawsk:ilm - to gruz, zaJoiono kwietniilki. Oleśnica. mi bardzo niskie. Podoba mi 
z zamiarem p1rzy'g-ot-owanJa m0<1Wgrafi1i' przewa.ża język ))Wslkli. pi!,ęknJ.ie,je z dnia. na d'Lień. się też, że u was ludzie tak du 
Oleśnicy. Nfo wię·o d'l.i1wneg-0, że 1·0'7Jlllo Na 'kaidym krokiu IS{Potyk.aimy ślady Du 1960 r-oku planuje się odibudOIWę żo dyskutują, interesują się 
wę zaC!ey'na od hi&t-orH mfastec:zllm. p.o.lsilrości. Oto przy 'l.llmlm katedra z ratusza {80 pr-0c. znmczenia) oraz e.al- sprawami politycznymi i pań-
Olówek sek.retal'rz.a zafaw'l.a. krąg wokół wieku XIII, :kitórą 21bud-owali książęta kowit.e wyremontowanie Bramy Wro- stwowymi, tylko ..• 
wjidiniejące.i n.a ma,pie - Oleśnicy. Oleśniccy, oto Wlllniesiooe przez nfoh claiwSikiej i murów o.broruJych. - Tylko co? 

- Księsbwo oleśn!i·ckie obejmoiwa.l-0 mury obr<mne wra1Zz bramą, t"Zm •• ,Wr-0- Siary gr(i.d. mloduieje, a zarazem po- - Wydaje mi się, źe ludzie 
poblliskie olkoJfoe jak: Kzy.ile. Klubuk, a clawską"... wraca d-o daiwnej świetności. mogliby jeszcze wiQcej poma-
na.wet dailej leżą.cą Trzebnicę. Sama gać swą pracą rząd0wi w rea-
O!eśn~ca. - wed1lug 'kr-Olllilk - wstała A CO DZIEję DZISIEJSZY? JERZY KRASKOWSKI lizacji planów. A plany te są 
założona w 1201 roku pl"Zez OleśnRlc'kii-0h, naprawdę wspaniałe. Ja osobi-Jak już powied1ziałem na wstęp.ie, mia- ście \VI'Óżę waszemu krajowl 
J><>Ch()dzących z roiillu pj,a:sitów. Pirawa. i;teczko tę~n.i życiem. Mia,~tecz1lw, :wtóre świetną przyszlość. 
mie.iSkme obrzyma.Ja 15 lutego 1255 :r. li'CIZ.V d7Jiś ok. 16 iys. mie.srzJkańe«Jw - - Jakie jeszcze uwagi o ży„ 
OleśnJi·ca była. g;rodem, dlO kltóreg-0 :na.i- o1libudo,wuje 151.ię. W ub. t'Qku - w r-0ikJU, ciu naszego miast.a? 
więlkszą waigę i!)l'"ey'Wlią:eywaJj l'lilaisfowiicrŁe kiedy :fuiildycą;nJi.e za1padla decyzja odlbiu- - Bardzo podobało mi się, 
SJą,scy. Q,ni to w ko-ń.eu XV wicku 'PU- d;orwy Oleś111i!C\V - wybudowaino l(l•On.ad że w łódzkich palacach pofabry 
shawm tu 7'ameik, k,tóry niastęprriiie (.już 400 :illlb o11ar.i: 60.P<itaJ. n.a 200 łóżek. kanckich mieszczą się żłobki i 
przez Nfomców · j O.i:echów) był przez przedszkola. Pałace nigdy nie 

już w ki<1skach - w n~I!'-erze: 1.tTŁY wieki r011Jb11dowywany. Nic więc Miesiikan~.a - naj1poważniejsz.y pro- moglyby służyć lep5zemu celo-
- Epopea ctywizjonu scigacz:v dlz;i;wneg-0, że d2~ś w <1,Jeśniic1k.im zamlw błem zn.islllctronej w 60 pr.oc. Oleśnricy. wi. Nie podobały mi sic tylko 
_ Brooac:i:e, ja i hi;popolam możemy J)(ltłlzi•wjać przeróżne style W br. qclida,no już d.o uey,tku 144 n01We ekspedientki w sklenach. u nas 
_ Nafta, dolary I Koran a.rehHeikt-Ollliczne, za11:óW1no renesans jaik i71by, a dl{) loońca bT. p~-zewiduje się wy taka praca ekspedientek była-
- żywe cmentarzyska i ba.roik. Oleśni·ca IJ)'l"Zecho·d'Łtla różne budoiwa111ie dalszych 389 izb. OµTÓCZ by zupełnie nie do pomyślenia. 
- Noc Jezuitów kaleje lO!Su. Ot-0 w 1492 roku wymiera teg-0 z „Li!czy•rrzepki" miasieC"LJk-O ot;rz;y- Zastanawiam się też, dlaczego 
...., Polemiki: l ród kisliążąit Oleśnl1e:'kich i Oleśni~ do- ma 4 mln. zł na budowę noiwych blo- Lódź ma takie brzydkie i nie-

Praojcowie z ręślami, czy staje silę ;pod 'll'aJDOWain'ie rodu niemiec- ków. Plan llJ!l"ZewiduJe do 1960 roik.u, <1d- estetyczne wystawy. A prze-
z toporami? ki.ego HolheD7iollletnów. Nasttęputle dain.ie d'O u~u 1809 :i>nb. 1'.rzeba rów- Fragment podiwórza zamkowego cież wystawy w Krakowie czy 

- Film, satyra, dowcipy I gród prz;ejmujl\ <l'ZCSC3" ksiąięt.a. 7l Pome- illlież my:śll.eć o :rem001Jt>ach 'WillJąrcyeh się w Ole.śnicy Warszawie są naprawdę bar-
12 stron - 1 zl dzo ładne . 

..,..,...,..,_.._..,..,_.._~-~~~""~~-"~~~:-.:'""-...,~:'-'.'-"'.'-__ ,,,,_ ~·~--.~:-. . .,..,_~~...,..,~...,-...,_... Rozmawia la KAS. 
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lh raz czwarty z rzędu] 
I
o uruchomieniu w sezonie letnimi 
połączenia kolejowego ze Spałą - - Komitety. ale jak!ie - blokowe rzy domowe? Arty­

kuł. kóry ukazał się na ten tema.t w „Dzienniku" z dnia 
22 kwietnia, wzbudził duże za.interesowanie wśród na­
szych czytelników. I co ciekawe, wszyscy wypowiadają 
się 1godnie przeciw „dwuwładzy", która. Ich zda.niem 
powoduje w.męt i nfo sprzyja a.ktywnośc1 samorządu 
lokat<>rslciego. a poza tym stwarza. różnym kombinato­
rom dogodne warunki do wszelk.ich machinacji. 

Juz bodaj czwarty raz z rzę~ 
du powracamy do zagadnienia 
uruchomienia w sezonie letnim 
pociągów na trasie Koluszki -
Spała przez Tomaszów. Tego 
domagają się wczasowicze 
Spały i okolicznych miejscowo 
ści oraz wycleczkowlczc, któ­
rzy u,clajl\ się nad Pilicę w se­
zonie letnim na campingi I wy 
cieczki. 

W ostatnim naszym artykule 
z dnia 11 kWietnia zwróciliśmy 
uwagę Ministerstwu Komunika 
cji, że nie bierze pod uwagę 

Zapisy do szkół 
dzieci rocznika 
1951 

W dniach 12 do 17 maja br. 
w godzinach 8-14 il 16-19 szko­
ły podstawowe przeprowadzają 
zapisy do klas pierwszych, dzie 
ci urodzonych w roku 1051. 
Każda szkoła zapisuje dzieci 
zamieszka!e w jej obwodzi~ 
szkolnym. 

Przy zapisie przedstawia 3lę 
metrykę urodzenia dziecka o­
raz świadectwa szczep.lenia 
przeciwko ospie, błonicy i 
gruźlicy. 

Informacji odnośnie obwo­
dów sz.k~lnych udzielają Od­
działy Oświaty Prezydlum 
DRN. 

Uchylanie sll'l od obowiązku 
zapisania dziecka do szkoły po 
ciąga za sobą karę grzywny 
500 zł. (as} 

Dziś odbywa 
się narada 
w sprawie leków 

Dziś, 9 bm. w lokalu Zw. 
Zaw. Prac. Służby Zdrowia od­
bywa się narada na temat Ża­
opatrzenia w leki lecznictwa 
zorganizowanego. W naradzie 
biorą udzial kierownlcy aptek, 
lekarze, dyrektorzy szpitali o­
raz poradni specjalistycznych. 
Przewidziany jest także przy­
jazd przedstawicieli Min1ster­
stwa Zdrowia 1 Centralnego Za 
rządu Aptelt, 

Analizy aktualnego stanu za­
opatrzenia w Jeki produkcji 
krajowej i z Importu dokona 
dyrektor M. Zielil\skl. O per­
speldywach dostaw w r. 1959 
będzie mówić zastępca dyrekto 
ra CZA mgr K. Gobiec. Refe­
rat o nowych prądach w lecznl 
ctwie wygłosi mgr Konieczny. 
Jakość leków krajowych oceni 
prof. Dybowski. Przewiduje 
się także dyskusję na te tema-
ty. (k) 

potrzeb wczasowiczów i wy­
cieczkowiczów. Przejawia się 
to w nieuruchamianiu pocią­
gów w okresie letnim na tej 
trasie. 

Ostatnio otrzymaJigmy list w 
tej sprawie, w którym minister 
stwo stara się udowodnić, że 
nie widzi dostatecznego uzasad 
nienia ekonomicznego w uru­
chamianiu takich pociągów. 
List ten wskazuje na to, że Spa 
la posiada 7 połączeń autobuso­
wych, które rzekomo mają w 
okresie letnim wystarczyć. 

Ale odda,Jmy głos czytelnikom, 

Trzeba jednak wiedzieć, te 
7 autobusów może zabrać ma­
ximum około 300 pasażerów, 
co w okresie letnim absolutnie 
nie zaspokaja potrzeb komuni­
kacyjnych tego terenu. Trzeba 
wziąć również pod uwagę to, że 
kilka z tych autobusów prze­
jeżdża przez Spalę z dalszych 
miejscowości i przewozi rów­
nież innych pasażerów, a nie 
tylko wczasowiczów z okolic 
Spały. Wskutek tego dzieją się 
tam często dantejskie sceny 
Nam więc chodzi tu o wygodę 
wczasowiczów i wycieczkowi­
czów. I to w pierwszym rzę­
dzie trzeba brać pod uwagę. 

Stoimy nadal na stanowisku, 
fo uruchomienie dwu par pocią 
gów na trasie Tomaszów -
Spała w okresie letnim nie po 
winno nastr«:czać żadnych trud 
ności technicznych, któ1•ymi za 
słania się Ministerstwo Komu­
nikacji. 

Jeżeli chodzi natomiast o po­
łączenia autobusowe, to dyrek­
cja łódzka PKS wie bardzo do­
brze o tym, że szczupłym tabo­
rem nie jest w stanie obsłużyć 
nawet 1/5 pasażerów w okresie 
letnim na tej linii. 

„Braoowalem ~ pdm,e ob. 
St. Wasiak, :zamiEsa:kały przy 
ul. Armi1 C:z;erwQnej 37 -
'PfleZ cztery lata w komitecie 
dO<!Tlowym. i na poctstaiwi.e 
:zxiobytego doświadczenia 
twierdzę_ że działaliby 0!!1 Q 

wiele lepiej, gdyby nie było 
komitetu bl<Jikowego. Wtedy 
bowiem interesowałoby s!ę 
rum więoed ooób, które dZiś 
uwail.ają, że i tak niew:iiele 
mogą zrobć li stale oglądają 
się na komitet bl<likow.v. Po­
za iym :!st.nieme komitetów 
blOlk.owyob., Sitw-arza fikcję 
kO!!ltroli spol~i. bo prm­
cież żaden. ruw.ret najkpsz.y, 
pr:rewioidarlczący kom:Ltetu blo­
kowego nie je.st w sta!l'lde znać 
wszysłlkiich zamiesZk.alyoh w 
obrębie jego blO!lru rodZ!n. 

Dla przykładu: w roku u­
biegłym rpr.zysz;la do mnie 
•pewrut lOikaI!.orka z iprośbą, a­
bym .iei WYdal zaświadezieni.e, 
że n ie ma przy klm Z100t.awić 
dzieci., z których jedino wla­
snie zachorowało. Odmówi­
łem bo Jllńie było to prawdą, 
irdyż mie.sz.k.Ma Oilla z zuipeł­
nie z.dTową matką, kóra zaw· 
sre za.imowa~a się d:r.lećtmL 
Nie. to me - odpo~iala 
wtedy lOlkart:ior'k,a, pójdę . do 
blokowego li zaświaid.Cl1lelrui.e 
do.sitalllę. I 1'1'1JOO'ZyWiście. lwirrri­
tiet blokowy, lllie :zm.ająo is.pra­
WY. wvdial mśw:iadazenie, na 
podstaw.ie którego lokatorlka 

P. S. Wypada priypomnleć, 
te względy techniczne urucho­
mienia pociągów do Spały nie 
odgrywały roił wówczas, !rdY 
tam odbywała się ministeriał- -------·------­na konferencja w sprawie roz-
kładu jazdy. Wówczas dla wy­
gody pracowników Minister­
stwa Komunikacji.„ pociągi 
uruchomiono, 

SK. 

Interwencja 
pomogła I 

Ziemia Słupska 
wczoraj i dziś 
W ramach Tygodnia Ziem 

Zachodnich (9-16 bm) Klub 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki oraz Wydział Kultu­
ry Rady Narodowej m. Lodzi 
organizuje w sobotę, 10 bm„ 
o godz 19 w K[ubie MPiK 
(Pi.otrkowska 84) wieczór pt. 

Na skutek naszej notatki z „2IEMIA SLUPSKA WCZO­
dnla 17 kwietnia pt. „Ńa Sikawę RAJ I DZIS''. Referat wy­
bez przesiadki" otrzymaliśmy 
list z Zarządu Usług Komuna!- głosi dr Jan Posmykiewicz 
nych, z którego wynika, że zgod ze Słupska. 
nie z życzeniem mieszkańców Po odczycie wyświetlony zo 
autobusy llnll „52" będą nadal stanie film „T.rzy kobiety", 
lrnrsowały na obecnej trasie SI- Wstęp wolny. , 
kawa - Plac Dąbrowskiego, a'~==============! Ich przebieg nie będzie sluócony I 
na Doły. 
Równ•cześn!e ZUK powiada­

mia nas, że godzina odjazdu o­
statniego autobusu na Slkawę z 
Placu Dąbrowskiego została na 
nasze tyczenie, równleź zgodnie 
z interesami mieszkańców, prze­
sunięta na godzinę 22,45. 

(S) 

cArzymala 111ieprawrue zasiłek 
chorobowy. Potem owa loka­
torka stała się największym 
7JWol.en1nrl.kiem komitetu bloko­
we•g?, bo lat~j mOOn.a. IS!ię 
z rum „dogadac ,. 

lnny nalSIZ czyt.e.lniik ob. W. 
R. z ul. Gdański.ej 44 postu­
luje natomfast kon:ieczność 
wzmocnienia. autorytetu ko­
mitetów domowych przez u­
dzielenie im poparcia przez 
:rady narod<>wP i MO w spra 
waeh społecznie słusznych. 
Tymczasem wlad:ze te zamiast 
wyikorzvs;tać bezlintel.'eSowną 
pracę kamitethw domowych : 
pomóo im w trudniejszych 
l{westia.oh. pozootawiają Je 
siwemu !oo.owi, c.zęsto na pa­
liltwę chuligań&lctoh jedno.stek. 

Jatkiż aiutorytei będzie miał 
komiltet domowy. jeśli nle 
m<>że on Pó wybudowamu 
jednemu z lO!k.atorów WYgod­
ne.i drwalki skłonić go do 
usuni.ęcda ze WS1Pólnego przcd-
1POkoju sto.sów węgla. ziem· 
i!riaików :Ltp., i pr.zieniesd.einia 
dch do komórld? Dla.czego ko 
mi~towi nie przychodzą z po 
mocą wla.dale, opierając się n.a 
1Pr1J€1Pi.sa00 wzeciw,pożarowyah 
i samtarno-porząd.kowych? 
Następną plagą, która znJie· 

chęca JudJ.i do aktywne.go an·· 
ga:Wwan:ia się w ;prace kom. 
d<llITlowych, są !llotorycz.n~ aiwan 
turnicy i pijacy. nie cofadący 
się prz.ed żadnymi środkami, 
aby obrzydQrić życie członkom 
lrom!Ltetu, naiwet p!7.€z składa­
me na. lllioh 01SWZ.erCZych do­
ni.eei.eń, umaTzaeych potem 
prnez IPI'"Qkuratury. Czy na 
prawdę" nie mOOn.a. by takich 
awanturników. b11.mz.ącyoh po­
a:ządedt oraz S7lka1ujących sa­
morząd domowy i mterweniu­
jących fUJ!lkcjonarill.l&Zy MO, 
pociągać do odipowi.iedzliaJnośoi 
za Iał.srz.ywe ookarż.eruia? Wte­
dy lu.d2lie zaazęb1by wierzyć 
w Siprawiied[iwość ·i. moc wy­
c1aiwanych zarządrooń - koń­
czy swe wywody ob. W. R. 

Ob. J, G. z ul. Nawrot 2li, 
;porusza bardw istotną spra­
wę urlzlalu kom. domowych 
przy ~aidza111du remon­
tów, ;począdkowa!Iliu terenu 
itp. Ndestety. w p.rneiwa,ż.ająctj 
ilości WY'J)adków ze rlldaniem 
lrorn~Mu lll!iJkt się n.ie li.czy, 
Jub w naj[eipsz;ym razie ;przy 
ewemuailne.J :i!llltea:weincjd władz 
tłumaczy się, że 1Przec:iei ko­
mlitet domowy zaa.koeptowal 
tę czy itn!llą linwestycjc; i 
stw:iierdzal. że jest ona wyilro­
nan.a bez zarziutu. 

IV ZJAZD delegatów 
łódzkiej 
spółdzielczości 

Uwaga, 
wielbiciele 
nowoczesnej 
iluzji 

Po cieszących się wielkim 

Metodę tę za1>tosowało p:re­
eydiiu.m DRN Sródmieśai.e do 
111asz.ego komiitetu iprzy ul. Na­
wrot 26 tłumacząc, że był on 
przy od:bWr:zie robót, w dniu 
13.XI. 1957 r., i że stwi<'rdzi.l. 
iż były one wyk-onaine beiz,u­
.sterkowo, choć 111:iikt z człon­
ków k.omiwtu domowego nie 
był iprzy wzrniaa"lkowainym od­

9 i 10 bm. odbywa się IV 
z.Jazd delegatów Lódzklego 
Związku Spółdzielni Pracy, na b1orre. 

Reasumując 

czytelników. wyndika z ni.eh ja 
sno, że ludzie chcą &a!Tiorzą· 
du i chcą w nim pracować, 
ale iednOC21eśnrie po.stuJują. a­
by do ich dzi.a-lallllości wladze 
~.hodziły w należyty spo­
sób i by im udzielały rreczy­
wistego, a llllie tylko dc.k1ara­
tyW!llego poiparcla. 

A. n. 

Kolarski wyścig 
. ] t" „n1emow ą 

Redakcjo! Zwracnmy się do 
Ciebie z prośbn c ratunek. 
Apeluj o pomoc do wlaści· 
wych władz, bo inaczej spot­
ka nas los pod-0bny do lo.m 
Popiela. Zginiemy zagryzie­
ni przez szczury, które t"n­
mnożyly się w niezwykły ;po 
!iób w naszci posesji przy ul. 
PrzybyszewskieRo 29. 

Szczury te Sf\ tak ba~~lzo 
pewne siebie, że nawet w bia 
ly dziet'i spacerują po podw·Jt 
ku i po dachach. Obserwu­

Dnla Jl bm. odbi;dzle alę II ~ jąc je codziennie z okien za-
etap kolarskiego raldu dookoła uważamy, że z każdym ty-
Łodzi. Zblórl<a uczestników na god.niem wyglądają lepiej :-
Placu Komuny Parysl<ieJ 0 go- naprawdQ chwilami wyduie 
dzinie 7.30, skąd na~tąpi wyjazd l nam sie. że jesteśmy w łódz­w kierunlm Łagiewnik. 

Na trasie rozrywkowa tmpre- kim Z<?O. . 
za: kolarski wyścig „ruemow- Żalu)emy, droga RedakCJO. 
ląt" . Każda drużyna otrzymuje że nie mamy aparatu foto-
butelkl ze smoczlrnmi. Butelki graficznego. gdvż wtedy mo-
są napełnione mlekiem. A rzecz ! glibyśmy Ci przesłać zdjc;cią 
w tym, ab7 jak naJszybciej do.- dokumentalne, ale mamy na­
jechać do mety l wypić ~aw~i-1 dzieję że i tak nam uwle-
tość butelki. Dla zwyc1ęzcow : . 
przygotoY:ane są ciekawe nagro- r.zysz l pomozesz. 
dy.· czekają ich poza tym cenne Lokatorzy 
punkty. (I<) .... -------------

REKLAMOWA FORGO ETKA 
ułatwi mieszkańcom osiedla 

zrobienie porzqdków i wzięcie udziału 
W WIOSENNYM KONKURSIE 

KOillllcuins na zbiórkę in.a.kula~ 
tury i innych sur01Wc6w wtór 
nych, a 71Wla.s11JCZa, na.grody 
p:ro:ewid'lJiane dlla jego ucrzffit­
n:ików :iinieresują wielu miesz 
kańców naszego miasta, a 
m. iin. Kolooii :i!m. MOOltwID:a. 
Mireckie&"<>· 

Niestety, m ul. Srebrzyń­
skiej !ll<i.e ma punktów sk;11-
pującycll surowce wtórne i 
dlatego wielu chętnycll rezyg­
nuje z ud:r.iaru w konkunslie, 
bo nie n.ęc:i ioo jarzda do sród­
mi eśoi.a z ciężkimi w>IJ.lizka.mi 
pełnymi .szma,t czy rnailt.wa­
tucy. 

„Zróbcie więc ooś" - a'}Je­
Iują oo nas mies.zka1'cy Ko­
looii, aibyśm,y i my mO!gld. 
wziąć u<lzial w kankunsie. 
Przecież można ~ zorgaini7Jo<. 
wać Jiotny pumkt &kupu hub 
uruchomić go w i.stniejącym 
itu składrl:ie węglhwym, 

Aby !Ilio pozbawiać :nilrogo z 
zainteTeSQWarnych możli>vości 
wrzlięoia udziału w k0!!1ku;r.s<le, 
zw.róciliśmy się do Woje•wódz­
ikiej Zbiornicy Pmern;yBlowych 

PADŁA PANTERA 
w cyrku P ,,, 

,, oznan 
Znało ją jut wielu łodzian z 

występów cyrku „Poznań" w 
naszym mieście. Miała 21 lat, 
z tego 20 występowała na are­
nie. Mowa tu o jednej z panter 
własno~ci treserki szwajcarskiej 
Eryld Wyss. 

Po jednym z przedstawień pan 
tera zasłabła. Wezw:my następ­
nego dnia na pomoc dr Gana­
slńskl stwierdził padnięcie zwie­
rzęcia . Okazało się, te chorowa­
ła ona na posokowate zapalenie 
otrzewnej. (s) 

Surowców Wtórnycih, kt6ra 
obieCaJla nam, że w trzeciej 
dekadzie maja skieruje do 
dzielnic nie pooiadających do­
statecznej iliośc:i punktów re­
klamową furgonetkę, która 
prowadz'ć będzie is.kup. A więc 
czytelnicy z Kolónil im. Mont­
wiłla-Mireckiego, jeszcze tro­
chę cierpliwc,ści. 

Cierpliwość prey zebralllliu 
zbędmych w gospoda;r.stwie do­
mowym sw:owców wtórnych 
taikiah, jak szmarty crz;y maku­
latura - opłaci slę zresztą 
wm:ystkrlm biorącym U<:liz!a! w 
konkurn;ie. Jak bowiem pocda.­
waliśmy już - za „jedyne" 
3 złote wat't-O!Ści odidainych w 
punkcie skupu sU<rowców mOli­
na otrzymać kupo.n uprawnia­
jący do udzialu w lo.siowaniu 
wielu cennych na.gród. 

M-0<tO<'ykle, aparaty fl>Wgr:a.­
n<mie ł radimve, pralki elek­
tryczne czekają na. 157częśll· 
wych IMlSiadaczy ku.po.nów kon 
lrurS-OWY<"h. A :przecież w wie­
lu mi~zkai!ldach. w wielu go­
spodar.stwaoh dom<~h moż­
na - w tzw. ramach wiosen­
nyoh porz.qd,ków zehrać 
większą ilooć szmat i makula­
tury. Każdy nowy kupoo lron­
kuroowy to 'łlwiększona 
szaJ1iSa wygrania jednej z na­
gród. 

Dla wygody czytelników In­
teresujących się lronk:ursem 
powtarzamy dziś adresy punk­
tów skupu Wojewódzkiej 
Zbiornicy Przemyslmvych · Su­
rowców Wtórnych w Lodzi: 

250 tys. zł 
dla powodzian 
z wojewódzkich fundusz6w 
SFOS 

którym przedłożone :z;ostaną 
sprawozdania z działalności Za 
rządu LZSP oraz Rady Zwiaz­
ku. Omówiony .zostanie i u­
chwalony statut związku oraz 
dokona się wyboru nowej ra­
dy. Podjęte zo.~taną uchwaly 
i postulaty pod adresem łód:i.:­
kiego związku, władz tereno­
wych, Centralnego Związku 
Spółdzielczości Pra.cy oraz 
władz centralnych. W dysku­
sji delegaci ustosunkujq się i 
ocenią działalność samorządu 
W)•2.szego szczebla, jal~ r6-, 
wnież zostanie przedstawiony 
problemowy program prac na 
najbliższą przyszłość. 

powodzeniem występach w 
Krakowie - zobaczymy w l..'J­
dzi od dnia 12. V. 58 do dnia 
20. V. 58 r. codziennie o godz. 
19.15 w sali Łódzkiego Domu 
Kultury przy ul. Traugutta 18, 
.słynną Czechosło'.vacką Rewię 
Iluzji „Rosi.ny". 

Wykonawcy, którzy wystę­
powiali prawie w całej Euro­
pie, zaprezentują nowoczesną 
iluzję i będą niewątpliwie du­
źą atrakcją d'la zwolenników 
tej dziedziny sztuki. 

Spotkanie z p. Jean Bourilly 
attache kulturalnym ambasady francuskiej w Potsce 

1 Maja 20, Andrzeja St.ru­
ga 16, Armii Czerwonej 23, 
Bazarowa 2, Gdańska H4, 
Główna 24, GlóWl!la 58, Jare­
oza 22, Na.rutOIWiaza 37, No­
we Złobno 68, Nowcrnfejska 6, 
Nowotki 8, Obrońców Stali111-
gradu 74 Paibi.anicka 41, Pie­
karska 3, Piotrlrowf,ka 273, 
P1c<trkOWi<;;~ 286, PKWN 2, 
Przyby,5zewskiego 84, Rewolu­
cji 1905 r. 48a, Rz((owska 57, 
Rzgowska 108, Rzgowska 149, 
Sa.ooc-ka 8, Swiermewskiego 2, 
Sierakow,5kiego 27. Towarowa 
34, Traktorowa lf>O, Woj,~ka. 
PoLskiego 13, Wę.głowa 12, 
W.schodnia 37, W&C"hodnia 41, 
Za·c!sze 12. Zgier.~ka 511, Zgier­
ska 124, Zgierska 164a, Zie­
lona lOa, Zur.awia 8. 

Wojewódzki Komitet Odbu­
dowy Warszawy przekazał na 
rzecz pomocy dla ofiar powo­
dzi sumę 250.000 zł. 

. Org.aruy·zatorzy chcąc uj mozn·11-
1
j 

wić w.sz stkim widz,om ak a · 
lepszą widoczność, wybrali 
salę kameralną, nadającą się 
wyjątkowo dobrz.e d.1a .spekta­
kli iluzjonistycznych. 

Dzl& o godzinie 17.30 w Lódz· 
kim Domu Kultury ul. Traugut­
ta 18 odbędzie się spotkanie z 
attache kulturalnym ambasady 
francuskiej w Polsce, pa.nem 
Jean Bourllly, który wygłosi 
prelekcJe o współczesnej litera 

turze francuskiej. Prelekcja od 
będzie się w języku francu­
skim. Następnie p. Jean Bou­
ri!ly będzie dyskutował z ze­
branymi aktualne problemy 
kulturalne Francji, (k) 

(lg) 

WAŻNE TELEFONY „PINOKIO" (Kopernika dozw. od lat 16, g. 16, WOLNOSC (I _ Przyby- • :to • Chirurgia: f>zpital Im. 
16) g. 17 „P!edcle6 l ró· 18, 20 ~.A:!lj)~lł nlG!ED\L'IG'! szewskiego 16) „Oddział PAI,MIARNIA (Park Zró- ctr Sterlinga, ul. Sterlln· Pogot. Milicyjne 

Pogot. Ratunkowe 
Straż P:>żarna 
J{om. Mlcjslta MO 
Miejski Oilr. Infor. 
J>ryw, Pomoc Lek. 

253-33 ta" DWORCOWE (II - Dwa- ~fiJf .. ·~ ·~·-w.· I _ .• · · !. Trubaczowa" dozw. od clltska) czynna g. 10-18 ga 1-3 251-44 • ~ • rzeo Kaliski) „Sgraffl- -~• __ ,c;„~ _ :=; ~ lat 7, g. 10, 12, 14, 16, 18, ZOO - czynne g. 9-20 08 CYRK „Poznall" (Piai! to", „Teatr lalek", „Gra 20 Interna: Szpital Im. 
292-22 Niepodległości) g. 19.30 orklutra Kurta. Henkel ZACHĘTA (II _ Zg!er- Tl • t ~ N. Barlickiego, ul. Kop-
309-15 Program mlędzynarodo- sa" g. 9, 10, lf, 12, 13, POLONIA (premierowe - STUDIO (II - Byst;.zy- ska ZG) „Kordzik" dozw. uuzury ap e~· cińskiego 22, lII Klin. 
333-33 wy 14, 15, 18, 17, 18, 19, 20, P10trkowska 67) „Ju- eka 9) „Odrodzeni - od lat 7 g 10 12 Zło- l1 
555-~5 21, 22 trzenka" dozw. od lat dozw. od lat 18, g 18, 20 to Ncap'ol~" 'doz'v/: od T ima 19 Wól . 1 Laryngologia: Szpital 

Iii fJ ~ E Al GDYNIA (II - Tuwima 2) 18 g. 9.45, 19, 14.15, 16.30 STYLOWY (I - Kilińskie lat 18 g. 14 16_15 18_30 uw ~ • czans ta lm. N. Barlickiego, ul. 

!Q; M... 1"111 „Bosonoaa contessa" - 18.45, 21 go 123) „Dwa zeznania" 20_45 • • ' ' 37• PJo,rlt0wslca . 22~• Zgler Kopcińskiego 22, 1'11"11M1'.f".c:l"1 ~ " sim H6, Nowotki 12, Woj--.: "1l:dT (il •• .„ MUZEUM SZTUl(J (Wlę- dozw. od lat 18, g. 0.30, POICOJ (II - Kazimierza dozw. od lat 16• g. lS, L.'\CZNOSC (III - Józe- 8ka Polskiego 56, :t>ąbrow Okulistyka: Szpital Im. 
ckowskiego 36) czynne lZ, 14·30· 18• 20.15. Pro- m- 6) „Alena" dozw. od 18• 20 fów 43) „Król się bawi" skicgo 24-b N. Barlickiego, ul. Kop. 

NOWY (Więckowskiego 15) g. n-15 aram dla najmlodszych lat 18, g. 15.30, 17.30, 9WIT (II - Bałucki Ry- dozw. od lat 16, g. 19 AS Al, Kościuszki 48 cilisklego 22. 
g. 19 „Ich czworo" MUZEUM ARClłllOLOGI· „Nowe szaty króla", 19.30 nek) „Trzej !Janowie na l'OPULARNE (Il - Ogro l>Clnl stałe dyżury nocne 

JARACZA (Jaracza nr 27) CZNE I ETNOGRAFICZ „Katarynka", „Przygo,: 1 MAJA (II - Klllńskle- śniegu" dozw. od lat 12, dowa 18) „żelazna ma- DYŻURY PORADNI g. 19 „wesele" NE (Plac Wolności lł) dy Sindbada Zeglarza go 170)" „Ewa chce s
0

pać" g. 16• 18• 20 . . ska" g. 18, 20 DYŻURY SZPITALI 
l'OWSZECHNY (Obr. Sta czynne g. 10-18 g. 17 . dozw. od lat 18, g. 15.~0, TATRY (II -:- Stenki~w~ PRZEDWIOSNIE (I - ~e Pomocy lekarskiej dla 

ljngradu 21) g. 19.30 - MŁODA GWARDIA (II - 17.30 (g. 19.30 seans zam ~za 40> d„?igamlsta 
1 

romskiego 76) „Stracen- Polotnlctwo: Szpital Kll dorosłych udziela.Ją od 
„Achilles I panny" • 5.1 lt ~ A. • Zielona 2) „Płaszcz" - knięty) 1 ozw. 0 at 14, g. 6, cy" dozw. od lat 14, g. ntezny Im. curle-Skłodo- godz. 19 do 22 poradnie: 

MLODEGO WIDZA (Mo· "'-'li l.._1"'W' dozw. od lat 16, g, 10, 8• 20 15.30, 17.30 (19.30 seans wskiej, ul. Curie-Skłodo- Piotrkowska 102 - dla 
nluszki nr 4) g. 19.30 12, 14, 16, 10, 20 R~!"1) A ~II. - Rzgo'§s~~ WISŁA (premierowe - zamknięty) wskiej 15 - Chojny I Ru- dzielnicy Sródmieścle l 
„Sprytna wdówka" (W nawiasie podajemy •• „anczymy w r Tuwima 1) „Sprawledll GARNIZONOWY KLUB dlt, Szpital im. dr H Widzew, Plotrkowslca 67 

„TEATR 7.15" (Traugutta kategorie kin) MUZA (II - Pabianicka gwiazd dozw. od lat l6 wo~ci stało si<: zadość" OFICERSIU (II - Tu- Wolt ul Łagiewnicka - dla dzielnicy Polesie 
nr 1) nieczynny ADRIA (II - Plotrkow- 173> „o•cnngncełro" - g. lO, .~2 • „Smlech zabr~ dozw. od lat 18, g. 9.30, wima 34) ,.La Strada" 31-36' - Widzew, staro- L<igiewnicka 36 - dl~ 

OPERETRA (Piotrkowska ska 150) „Smlech w ra- f8°2f0· od lat 18, i· 16, ntony 
18

dozw. od lat 1-, 1:.45, 14, 16.15, 10.30, 20.45 dozw. od lat 18, g. 18, 20 miejska, Sródmieście, llzielnicy Bałuty, Piotr-
243) g. 19.15 „Dzhlwczę z Ju" dozw. od lat 12 ll· ' - g. 16• • 20 WLOKNIARZ (I - Próch * * * Szpital Im. dr H. Jorda- kowska 269 - dla dzlel-
Holandll" 16, 18, 20 PIONIER (II - Franclsz- SOJUSZ (Il - Nowe Złot nika .16) „ostatni •będą Uwaga! Repertuar sporzą na, ul. Przyrodnicza 7-9 nicy Ruda, Lecznicza 6 -

„ARLEICIN" (Wólczańska BAŁTYK (premierowe - kańska 31) „French Can no) „Nie odwracaj się pierwszymi" dozw. od dzono na podstawie ko- - Bałuty, Szpital Im. Ma dla dzielnicy Chojny Zull 
nr 5) g. 17 „Dzielny Narutowicza. 20) „Tall- can" dozw. od lat 18, g. synu" dozw. od lat 12, lat 18, g. ~O, la, l•, 16, munikatu Okręgowego durowicza, ul. Krzemie· Pacanowsklc>j 13 ~ dla 
gród" czymy wśrod gwiazd" ,14, lG, 16, 2Q i•. 17, li 18, !Q iarz_ądu ~itl · ,niecka ~ ~ Polesie.. .dzielnicy StaromleJskiq! 

' PZIENNIK ŁODZKI nr 109 (3564) • 



~d~rzyk im-;-) 
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Oświaty-Książki-Prasy 

* Lingwafon ~ Czasopisma * Filmy * Wycieczki za granicf) N k k 

Nowe for my nauki języków obcych asz on urs znasz 

L 9.V l Czarna połyskliwa płyta obraca .się wolno. 

wprowadza Łódzki Dom Kultury "":.1:::;:g~'!. ~&~t1f,.~; ~~ /JZ Y 
gu mapy geograficzne z oryg1- ~ 
I1ailną „Carte de France". Na 

• pisarzy 
łódzkich? 

„Lesson 1. Greetings and Leavetakings. Hallo, good m:)r­
ning, good day, g!f>d night.„". Niski o przyjemnym timbrze 
głos z niezwykłą wyrazistością powtarza angielskie st.owa. 

~ ........ ...., "'"'""'"A 
Godz. 9 - 1 Rej. Wypoży- ~ 

czalnia Książek, ul. A. Stru- ; 
1 ga 14. „Baśnie Andersena" - ·\ 

To Lingwafon" oddaje nieo cenione usługi przy nauce języ­
ków dbcych, któ[ą prowadci od. blisko trzech lat Lódzki Dom 
Kultury. 

Zofia Rudnicka. : 
Godz. 11 - 10 Rej. Wyp. 

Kisią2lek, ul. Franciszkanska 
20-a - „Zabytki kultury Ziem ł 
Zachodnich" - Teresa Kmie- ł 
cińska. ł 

Godz. 18 - MDK „Pozna- ł 
jemy uczestników konkursu ! 
recytatorskiego", LDK „Dla­
czego powinniśmy mówić p<>­
prawnie" - dr St. Hrabec. 
10 Rej. Wyp. Książek. ul. l 
Skalna 2 - „Stanisław Wy-
spiański" - m~r Z. Szczakow 
.ski. 3. Rej, Wyp. Ksiąz<:!k, 
ul. Perla 2 - „o malarstwie 
francuskim z końca XIX w." ł 

' _ w. Nowakowska. 12 Re.1. ł 
Wyp. I<:siążek, ul. Francisz- ł 

1 kańska 20 - dyskusja na te- ł 
mat czyteLnidwa poezji. ; 

Godz. 19 - Biblioteka LDK ł 
1 „Ciekawostki i anegdoty o ; 

książce". .I _____ , ____ , __ _ 

Na 16 kursów I, II 1 III 
stopnia je.st 7 kursów j<j.Zyka 
angieiskiego, 5 języka nie­
mieckiego, 3 kursy języka fran 
cuskiego i 1 rosyjskiego. 

Słuchaczami, których wiek 
zamyka się w grall'licach od 25 do 
50 lat, są inżynierowie, techni­
cy, pracownicy biurowi, maGzy 
nistki, księgowi i lekarze, na­
uczyciele, laboranci, magazy­
nierzy, majstrowie i studonci. 
Wykłady prowadzą fachowe 

siły, m, in. lektorzy wyższych 
uczelni, jak np. Lucja Konar­
ska (lektor UL), Antoni Idź­
kowski (lektor AM) czy Anto­
ni Zacharzewski (lektor PLl. 
Dla słucha.czy dostępna je.st 
bogata biblioteka· obcojęzyczna 
(z zakresu beletrystyki) i en-

. cyklopedyczna. Prenumeruie 
się dla nich bezpośrednio z 
zagranicy ciekawe czasopisma, 
wYświetla filmy w wersji Ot'J­
ginalnej, mówiące o kulturze 

danego narodu, rozwoju techni 
kl, życiu społeczeństwa ara.z 
filmy geograficzne. 

* * • 
- Proszl). niech pani pozwo­

li do tego pokoju. Nie ch'.:ę 
być gołostownym - powiedział 
kier·ownik działu upowszech­
nienia wiedzy mgr M. Kollń­
ski - miłośnik książki, entu­
zjasta wiedzy i w ogóle tzw. 
„dusza" działu. 

W szarej tekturowej sluz:vn 
ce z napisem USA polyskuJą 
barwne grzbiety 11:;siążek. Wy­
glądają jalt kolorowe bombo­
nierki. · 

Tych 100 książek to dar amba­
sady amerykańskiej dla LDK, 
który przywiozla ze sobą atta­
che kulturalny USA, miss na­
ko. Notuję kilka tytułów: „Be­
niamin Frańklin", „Abraham 
L:Lnooilin", „Balet in America". 
Poazy'cje :na.ukowe, beletryso­

tyczne i poezje. 

Nawet naczelnik Wydziału Finansowego 

cieszy się, ie malejq wpływy.„ 
Coctail z pieprzykiem 
Fragment przedstawienia ze 
spolu kabaretu wroclawskie 
go „Zadra", który występo­
wa.ć będzie w sali Teatm 
7.15, dziś, o godz. 18 i 20.15, 
w sobotę o godz. 21, a w 
niedzielę o aodz. 11. Pro­
aram nosi tytuł „Coctail z 

Zapewne naseych c-cyte Jnm1ków rr..ati.nteresuje jakie :kiwo­
ty uzbie,ran<> w Lodzi z do~ła,t cd wódki w . okresie od 
podjęcia odJ><>wiedndej u chwały Pl"Zll"l P:rezydium. RN do 
dnia dzislejszeg<> i na. ja kde cele pieniądze te P<-ZC'llllllo-

cron<>. · ln"'...: W działu Na ten temat ro7Jllla.wi.a. ltśmy z na~e ...... e~ Y 
FIDa.nsoweg<> Prezydium RN mgr DEeme.siewi~m. 

pieprzy/ciem". 

Kilka pytań ,.Dziennika'' 

Jak się zapowiada sezon motorowy 
mówi inż. Tadeusz W qgrowski 

Jalk się 7.alPOJVl.ii'aid.a w t:vm roku sezon motorowy [ .faJk 
prz;.vgorowuje .się d'O n:ieiro K11misja. T~tykt Motorowej 
przy f,ódrlJkim W!llziaJe PTTK - opowiada n.am ml<>nek 
zaaiząillu, inż. T. Wągrowski. 

- W niedzielę, 11 maja otwieramy seron motorowy wy­
cieczką samo~hodowo - motocyklową do Sulejowa. V! pro­
gramie mamy Wlręca:einie w,;ocowym i ~l!ll~ym kierov..:-:­
oom plakietek wielkiej Rodziny Przyjac10l Motoryz.aicJl 
oraz MOT - motorowyd1 odmaik tucystyczmych, 

- IH<> weźmie udzi.a.l w tej jmprezie? 
_ Do udziału w TIJiej zaprama.my w.sz.y~ch tu~~w 

2ll.'z:esz;oi!l~h w ,,MOlfloQ'k.J1ubie'I pl"zy OddafaJe Lodizlk1m 
orarz w .sekcjach moto::o0wych PTTK przy zakła.da·cih me­
c:ha.nicmydh im. Stirzek1zyka., Zalkl.adaicih Spu:zętu Trel!WJ)Ot!'­
t01Weg>c>, Lódzkic:h Zakładooh Kinoteethinicznyoh, ~ZLE 
„Ellłlll", Wytwórni Sprzętu Mechaniozmego, Wytwórni FiJ­
mów Faibularny<:h i Centira1nym La.bol"atoirium Przem,ysłu 
Wetnianego. Ponadbo mpraS:1JamJ.7 serdeczmie wszystkiiah 
.sympacyków tury.st.Y'ki motorowej posia.dający<lh W'1a~iny 
samoohód lub motocykl. Zbiórka ucze$1m.ików - na pa.r­
kingu p•rey 7lbiegu uJio Zachodniej i Ogrodowej, o godzi­
nie 9.15, skąd 0 godz. 9.45 wy>l"lli.<izy defilaoo pojaZid.ów 
i kierowców przez uJice n.al.S'Zego miasta. 

- Jrukiie !lmwezy - l>OOla tl\ pierw~ - orgam:ilzujecie 
w bieżą.cym roku? 

- zaplanowa1i~my szereg imprez mobolrowyc!h, wycie­
czek, rnidów i zlobów. Wiele z n~oh łąoeymy z olroli.ciz­
noociowymi świGtami danego ree;ioinu .1ak „Dnii Lowiaz;a", 
czy ,,Dni Opola". Pr,zewidzicld.śmy również na sienpień 
·14-diniowe wczaisy mCJ!ho.rowe l!l!a trasie Malbork - Mię­
dz.y7id•roje - Sz,czecin. 

_... ~ w swoi®. lJIOOCZYna:n:i:aieh 1D.a.potykaicie na jalkie§ 
Wudn<>ści? 

- Nah1:raJmie. Odczruwamiy ootkJ:iwie brak wła,<:nej dZlial­
ki ziemri - placu, na którym oh<:emy rorganirować s.tacjQ 
ob.s~ugi tec!hnilc.zn.ej dla naszych mororowc&w. Ostatnio 
problemem stała się dla nas i<;prawa jednolitej ceny pa1liwa, 
gd,yż dotychczas lroreyst.atl.iśmy z cen_y ulgowej. Na!SIZymd 
trudnOOciami ohcemy zaintereso~ać przewodniczącego 
O~. Kom. Tury.styki Moborowej mgr Wallrow.s:kiego 
i pr.zew00in:ioząceg0 K0011isji dx> Spraw Tutr;ystyki przy 
PTM m. Lodzi ob. Górezatkai, 111a. którydh pomoo liozymy. 

• Room.a witała: A. J. 

Okazuje się, że prelimlru:JOWa 
ne ,„urny w 1Pierw.s.zym okresie 
ooplat byiy więklsze niż przy­
puszczano. W miesiącu grud­
niu, styczniu Jl. lut;ym wplynę. 
'ło do kasy miejskiej z tytulu 
doptla1t od wódki około 6 mln. 
złotyclJ., a za miesiąc mai!'ZeC 
około 1.600.000 zl. Plan rocz­
ny przewiduje wpływy z tego 
tytułu na około 18,5 mln. zlo­
tyoh. Zgod."l.ie z rozporz.ą.dze-
1!1.iem Rady M:iin'.strów z fun­
duszów tych w pierwsz;ym rzę 
dzie kor-e,y.sitać mogą inwesty­
cje .szkolne oraz U!Z4dzania 
kuLtwr.alno - socja.lne. W źad­
:nym wypadku :naitomdast bu-

_d.Qwnictwo, 

Stos:ująo się de) tych zasa~ 
Prezydium Rady NarodtoweJ 
przeznaczylo z ~eranych 
pieniędzy pcmad 5 mln. zło­
tych na dahszą rozbudowt: 
szkół w naszym mieście. P<>-
7.IOStalą ilością piemil:)dzy jE!ISIZ­
cze nie zadySlpOIIlowano. 

Na wniosek przewodniczące­
go Prezydirum RN m. Lodzi ze 
względu :na kondecizno.śt rozgra 
niczenia hierarehii potrzeb w 
a:-óżnych dzied.zinacll naszego 
fycia kulturalno - socjalnego 
w najblimzym czasie rozdzie­
lone wstaną dod1SJtkowe kwo­
ty :na iinwestycje z ,,Kulrulecz­
ki", dopłat od wódki oraz 
SFOS. Z tydh fUl!ldil.Iszy obli­
ozonych na około 40 m1n. zt. 
skorzysta m. tn. równdeż ha­
la ~a. kt&rą trzelba bę-1 
dzie do.finansować na ok.O'lo 
3.600.000 zl, 

<My tylko Prezyd:!Jum RN 
podejmie uchwalę o podziale 
pienjędey, zaraz ipowli.adornimy 
na.s·zych czytelników. 

Z roz.mQWy z mgr Dzienie­
si.ewiczem wYwniOcS:kowa ldśmy, 
że w OO•tatfuich tygodni.ach fu.n 
dus.ze z d,oplat za wódkę ma­
leją, oo jest objawem pocie­
szającym, gdyż wskazuje na 
spadek k0111sumpcji alkoholu. 
Cieszy się z teqo nawet.„ 
naczelnik Wydzialu Finanso­
wego, któremu zazwyczaj nie 
w smalk idzie zmniejsze:ruie do­
chodów kasy miej<1kiej. Tym 
razem jed;nak o zmniejszeniu 
wplywów mówi? z wyiraźną ra­
dością. 

Zebranie 
w ZBoWiD 

Sk. 

Dnia 11 bm. o godz. 10 w 
świetlicy przy ul. Kilińskiego 
nr 95 odbędzie się zebranie in­
formacyjno - sprawozdawcze 
członków środowiska byłych 

kombatantów-członków Związ­

ku Bojowników o Wolność 
Demokrację,, 

stolikach stosy zagranicznych 
phsm: angie1s.kiicth, amerykań· .... ..,,,_,„ 
skich, trancuskkh: „Home", 
„Illustrated", „Elle" ! najstar 
sze angielskie pismo satyrycz­
ne „Spring Punch". 

„Chcąc zrozumieć poetę -
trzeba poznać jego kraj" - po­
wiedział Goethe. Powiedzenie 
to można trawestować: - chcąc 
opanować język kraju - trze­
ba Poznać ten kraj. 

W LDK czyni &ię wszystko 
aby tę dewizę urzeczywlstnlt'. 

• * • 
Nie .sposób nie wspomnieć 

jeszcze o klubie konwersacji dla 
osób, które znaią język i pra­
gną go doskonalić oraz o s?.an 
si.a wzięcia udzialu w wyciecz­
kach zai;ranicznych niEI tylko 
dla celów turystycznych, lecz 
przede wszystkim dla żyw,·ch 
kontaktów konwersacyjnych. 
W br. wyjeżdżaja kursanri 
łódzcy do FranC'jl, AnglU, Au­
strii, Włoch, razem z warszaw 
ską grupą słuchaczy kursiiw 
języków obcych . 

- Jakie dalsze plany ma 
LDK? - zapytujemy mgr Ko­
lit1.skiego. 

- W przyszłym roku zamie­
rzamy dokonać zmian koncep­
cji metodycznych. W oparciu 
o bogaty, naukow11 materia! 
pomocnicz11. prarmiemy ur11cho 
mić wzorcowu kurs jęz111Gów 
obcych. Będzte on stanowil I 
placówkę wypracowującą '!.O­
we, jeszcze lepsze ł bardziej 
nowoczesne formu I metody 11-
czenia języka„ Szkoda tylko, 
że ni.e ma w Lodzi jakiejś pia 
cówki koordynacyjnei w .sen­
s.ie merytoryczno-peda.E(ogicr.­
nei opieki. bowiem wydział o­
świa.ty, który de nomine opie­
kuj.o się kursami na te.renie 
Lodzi. spełnia tę rolę raczej w 
sposób administracyjny, Mo­
że funkcję tę przejąłby któryś 
z wydziałów filologicznych tr­
niwersytetu Lódzkiego? 

Dla zainteresowanych - cle 
kawa wiadomość. LDK przyj­
muje już zapisy na przyszły 
roczny kurs, który rozpoC7..nie 
.się we wrz.eśnlu br. 

L. G. 

UDANIE 5 

Jest twórcą poetyckiego 
kierunku 11Zw. „autentyz­
mu", który w latach 
1935-39 propago.wał w 
mfosięoonJku literackim 
„Okoli!'a P<J<etów". PróC?, 
poez.ii WJ>da.ł kilka p.o­
wieści histoQryra;nyrh . .JPst 
od kilku la.t prezt>'-Pm Od­
drzi,ału f,ód-zkier,-o Zwiazk'l 
Lit~atów PoQll'kieh. Oir"Ly 
mal nagrodę literacką m. 
Lodrd. 

PRZEPTÓRECZKA 

Nauczuctelska rzecz. W jej pięknie 
Przeżylem dlugich I.at trzydzieści. 
Dziś w doświadczeniach szukam skrzętnie 
Symbolu, znaku, pelnej treści. 

Jeśli ogarnę myślą rzeźwą, 
Ja,k ten, co w pięknie prawdy szu1ca, 
Z żywych najbardziej żywą rzeźbą 
Zda mi się nauczania sztuka. 

KUPON 
Czy znasz pisarzy łódzkich? 

t. Ja.le się nazywa auto!!" mmle.smdronegQ dziś fra.gmentu 
Wliersma 

z. Podaj dwa, &m>Oil.nłe wybra. ne tytuły ksl.ą.te'k 
aurora. 

~ Wypełnfc!, wycłl\6 ł za.ebowad. 
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W niedzielę idziemv wszvscv 
na wielki kiermasz książki 

Czytelnikom naszym, którzy 
biorą udział w konkursie „Czy 
znasz pisarzy łódzkich" może­
my zakomunikować, że Z. Fi­
jas„ H. Dąbrowolska, J. M. 
Ry.mkiewilClz, S. Czernik, J, Hu­
szcza. M. Pieahail, L. Gomol!io­
ki., A. Kasprowicz, M. Ochocki, 
Z. Kosiński, J. Skoszkiewicz, 
H. Safrin wezmą udział w wiel 
kim kiermaszu „Domu Książ­
ki" i wpisywać będą autograly 
na egzemplarzach swoich kBią­
żek. 

ne premie, jak telewizory, npa 
raty radiowe, fotograficzne, a­
daptery, pióra wieczne itd. Da­
lej (o godz. 12-13.50) przedsta 
wienie „Atrlekina" dla dziect, a 
o 15.30 występy artystyczne ze­
społu M!·odzieżowego Domu 
Kultury ONU Państwowej Szko 
ły Muzycznej - koncert orkie­
stry dętej, 20--0sobowego zespo­
łu akordeonistów, koncert ży­
wego słowa, występ 80-o.s:>bo­
wego chóru PSM, blyskawicz-

Z ukosa 

ny konkurs „Zgaduj - zgadu­
la" itd., itd. 

W sumie będzie to naprawdę 
poważna impreza, która 1 je­
dnej strony przyczyni się do 
rozpropagowania książki, a ró­
wnocześnie da nam sporo emo­
cji kulturalnych i rozrywek, 
Tak więc warto przyjść w nie­
dzielę na Plac Komuny Pary­
skiej, gdzie już od godziny 10 
rozpoczyna się ten wielki i a• 
trakcyjny kiermasz. A. 

KiermBSz o którym mowa, 
zorganizowany będzie - z oka­
zji Dni Oświaty, J{.slążk! i Pra 
sy - przez „Dom Książki" w 
dniu 11 maja przy Placu Komu 
ny Paryskiej. 

Na 18 stoiskach wstaną zgro 
madzone wydawnJ.ctwa ze 
wszystkich dziedzin: literatura 
piękna d1a dorosłych, książki 
dla dzi,eci i młodzieży, wyda­
wnictwa naukowe i popularno­
naukowe, techniczne, gospodar­
cze, medyczne, rolnicze, mu­
zyczne. 

l{awa pod Ważyka 

A oto inne atrakcje lderma-1 
szu: VI Loteria „Domu K.!;iąż· 
ki", która przewiduje takie cen 

Kto jak kto - ale ŁZG mo­
gą się wykaza<! nie byle jalc1m 
wkladem w walkę na oślep z 
przeszlością. Z przeszlośctą ;a­
ko ttllką - bez względu na to, 
czy jest to przeszlość dobra cz11 
zla. 

Ilustracją tego są l6dzkłe 'ka­
wtarnte. Ct, którym wypada 
od cza,su do czasu Wyjechać do 

ŁODZIANIE 
POWODZIAN.OM 

Uczniowie Szkoły Pod-
11tawowej nr 3 Im. S. Ko­
narskiego zebrali dla powo­
dzian 982 zł i 10 gr, 382 sztu 
ki odzieży 1 38 par butów. 

Na zdjęciu: kolo PCK 
przy tej szkole ładuje ze­
brane dary na samochód, 
by odwieźć je do Miejskie 
go Oddziału PCK. 

* * • 
Akc1 • pomocy powodzia­

nom trwa. Wszystkim, któ 
rzy dotychczas brali w niej 
udział serdecznie dziękuje-
my. (as) 

Innego mi<ista, wtedzą dobrze, 
że nigdzie chyba indziej nte 
ma takich kawiarń ;ak w Ło· 
dzi. 

Pomijając sam wygląd este• 
tyczny t11ch lokali (vide bru• 
dna i zdewastowana „Eg:o• 
tyczna") różnią się one zasa• 
dniczo nie tylko od dawnuclt 
przedwoj('nn11ch kawiarń, w 
których Tuwtm, Galczyńsk!1 
Jara,cz czy Osterwa trzy­
mali prym w literacko-teatra!· 
nych polemika,ch, ale nawet od 
dztsiejnych kawiarń Warsza. 
wy, czy chociażby Polanic11, 
gdzie przy filiżance kaw11 mo• 
żna poczytać najświeższe wv• 
danie gazet l czasopism, a 114.J 
wet (jak w Warszawie) za.po• 
znać sie z ostatnimi, wypusz­
czonymi na rynek księgarski 
e11zemplarzami polskiej ł zagrll 
nicznej beletrystyki. 

Ktoś może powie, że w ka.J 
wiarni wystarczy kawa, lif•te1' 
f 011ran11, ale wypróbowany od 
lat temat „Z kim pani Laia 
zdradza pana Józia"; czy „Ja1a 
ta wudra wygląda w tym kape4 
luszu". Ja jednak zamtast pocJ 
na,.inowsze fata,laszki mojej 
przujaciólk!, wolę wypić fili„ 
żankę kawy pod dobry w!erst 
Ważuka. cz11 interesujące ese• 
je Bieńk_owskiego lub Putra.„ 
menta. I myślę, że nie tylko ja. 

Tymczasem ŁZG nic sobie 
nie robi z jakl.chś tam zachcia­
nek obywa.telł, le1Gceważąc u! 
stoickim sp()kojem wszystkie 
ich „kulturalne ciągoty". 

Bo i pewnie. Po co Etulzt• 
1kom pisma czy gazety? Cz1', 
nle wustarczq aperitifu? . 

WYRZ. 
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Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
INŻYNIERA lub technika. statyka i centr. 
ogrzew. oraz kosztorysistę projektów budo­
wlaITTych zaangażuje Biuni Konstrukcyjno­
Technologiczne W-0jewódzkiego Zarządu Prze­
mysłu w Łod'Łi. Reflektuje się na siły kwa­
lifilkowane z praktyką w p·rojektowaniu. 
Zgłoszenia Łódź, Ogrodowa nr 15 pokój 334 
(gmach Pi·ezydium W.R.N.). 9382-G 

INŻYNIERA luli technika (specjalność: ka­
nalizator - wodociągi) zatrudni od zaraz 
Miejskie Prledsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej w Zgierzu, przy ul. Łęczyckiej nr I 
24. Warunki do omówienia na miejscu. 

3 GŁOWNYCH księgowych zatrudni Gm. 
Spółdz. pow. Brzeziny (na trasie PKP Koht­
szki-Łódź) od z.arnz - z wynag·rodzeniem do 
2.000 zł mies. Zgłoszenia kierować PZGS 
Brzeziny. 3167-K 

KIEROWNIKA masarni oraz masarza, kie­
rownika piekarni oraz dwóch piekarz.y za­
trudni od zaraz Powszechna Spółdzielnia Spo­
fywców w Pasłęku woj. Olsztyńskie. Warun­
ki r•rncy i placy do uzgodnienia na miejscu. 

SPRZEDA WCA eneri;iczny do księgarni ze 
:znaiomością języka francuskiego lub angiel­
skiego poszukiwany natychmiast. Oferty µi­
. •cmne kierować dri Biura OgłOBzeń, Piotrko­
wska. 96 pcd nr „3147". 3147-K 

MONTEROW i":onstrukcji ilta!owej, spawa­
czy, kierowców, robotników do trans:portu 
!Przyjmie Ener1romont:\1: - Północ Elekf.rocie-
11łownia Łódź-Il, ul. Wróblewskiego 26. Z<!ło­
szenia przy.imu.ie sie na budowie. 3166-K 

$RUBOWNIKOW, przykręcac1y, tkaczy na 
!krosna kcrtowe i uczniów na tkalnię i przę­
dzalnie zatrud1nią Z.P.W. im. L. Waryi\skiel!n 
ł,ódź, ul. Wólczańska. 215. 3106-K 

TKACZY na krosm1 kortowe. tk:rnzy na kro­
sna angielskie (kolorówki), uczniów ł uczen­
nice powv7:e.i lat 18 na tkalnię, przykręcaczy, 
lirubowników. przewijaczki krzyżowe I wę­
żowe oraz mechanika samochodowego przyj­
mą od zaraz Zaklacl;v Przem:vsl11 Wełnianego 
„Wiosna. Ludów" w Łoozi. ul. Żeligowskie!!'o 
:nr 3-5. Zgłoszenia przyjmuie sekcja personal­
na w godz. od 8 do 16. Zamiejscowych do 
pracy nie przv.imuje się. 2752-K 

TKACZY na krosna kortowe. uczniów powy­
żej lat 16 na tkalnie, uczniów powyże.i lat 16 
na przęd21alnię, śrubowników i przykręcaczy 
na pr7ędzalnię. skręcarki wykwalifikowane, 
uczennice powyżej lRt 16 n.a skrecalnię, re­
widentów, pra<mwników do służby dozoro­
w.ania, pracowników do straży przeciwpoża­
rowe; - zatrudnia natychmiast Z.P.W. im. 
N. Barliekieiro w Łodzi. Zgłoszenia osobiste 
:przyjmuje dział kadr ul. Żeromskiego nr 108 
w godzinach od 8 do 16. Nadmienia się, że za­
kłady zatrudnią również pracowników $P0-
2R terenu Łodzi. 3075-K 

WYKWALIFIKOWANYCH 6 murany, 5 sto­
larzy, 2 dekarzy zatrudni natychmiast Miej­
skie Przedsiębior~two Remontowo-Budowla­
ne w Łasku. ul. Południowa nr 1. Zakw.ate­
rowanie w hotelu robotniczym. 3096-K 

10 CIESLI, 50 kopaczy na roboty wodno­
kanalizacyjne, 100 robotników nie wykwali­
fikowanych-za,robek akordowy 1200 - 2400 
:zł, 10 dozorców zatrudni natychmiast W&r­
szawskie -,jednoczenie Robót Ladowo-Inzy­
nieryjnych nr 2 - Gnipa Robót Łótlź - Ka­
rolew, ul. Wieniawskiego 33-35. Pracowni­
kom <lojeżdżaiącym ponad 50 km placi sie 
dodatek 6 zł dziennie. 3105-K 

CIESLI, murarzy. robotników budow1anych 
oraz nie ·wykwalifikowanych zatrudni natyclh­
miast n.a budowy w Łotl:r.i Społeczne Przed­
siębiorstwo Budowl.a.ne, Łódź, ul. Piotrkow­
ska 171. 3113-K 

PŁYTKARZY, terrakoda.ny, lastricarzy oraz 
robotników budowlanych przy ·ul. źródłowe.i 
nr 52 zatrudni Z.jednoczenie Budownictwa 
Wojskowev;o Budowa nr 442. Dla zamieisco­
wych hotel. 3117-K 

ROBOTNIKOW nie wykwalifikowanych, hy­
draulików na wod.-kan. oraz uczniów do 
szkolenia w zawodzie murarza-tvnkarza za­
trudni zaraz Z.B.1\1. Łódź-3 ul. Goplańska 28 
(Bałuty). Wynagrodzenie wg. układu zbior0-
wego w budownictwie. Dla zamiejscowych 
hotel robotniczy. 3036-K 

WOZNEGO zatrudni Szkoła Muzyczna, Pl. 
Zwycięstwa 2. 9354-G 

PRACOWNIKA do obsługi i hodowli zwie­
rząt (królik•i, świnki morskie) zatrudni Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna m. Łodrl.i, ulica 
Przybyszewskiego nr 10. Wymagane zamiło­
wanie i doświadczenie w tym kierunku. 
Wiek nie odgrywa roli. Wynagrodzenie mie­
sięczne 980 zł. Zgłoszenia przyjmuje :referat 
kadr pod wyżej wymieniooym adresem. 

PRZE'rARG 
Mi-ejski !Handel Detalicmy Obuwiem 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 154 

OGŁASZA PRZETARG 

• • SPRZEDAZ NA ZAMOWIEHIA 
w 

„DELIKATESACH" 
UL. PIOTRKOWSKA nr 29 

to oszczędność c:r;asu -i wygoda dla 
konsumenta.. 

' ~Ili OGtoszEN~.~~~·~w„,„. !!!, 11 
NIERUPHOMOS.GI naprawy wykonuje stolar U nia Łódź, ul. Przybyszew 

skiego 162 8501 g 

Kler. Władysławowi SAMECKIEMlJ 
z powodu śmierci Jego 

SYNA Władysława 
wyraizy głębokiego i gorącego współ­
czucia składa POLECAMY do sprzcda-

Zamówienia pisemne i telefoniC".me zy i poszukujemy do kup 

SAMOCHOD „Opel Olim­
Pl~t" 4-drzwiowy do sprze 
dania. Lubelska nr 5 
MOTOCYKL ,.Jawa" 3;;0 'RADA PEDAGOGICZNA. KOMITET I 

RODZICIELSKI pl'zy SZKOLE POD­
STAWOWEJ nr 82 w LODZI. 

tel. nr 311-14 na domin jednorodzinne, 
place budowlane, gospo- na „16" sprzedam względ 

przyjmuje kierownich,·o Domu Handlowe- darstwa rolne blisko Ło-
go codziennie z w.v1·a.tkiem niedziel dz.I. Za usługi pobieramy 'lO zł wpisowe i 4 lub 3 

nie zamienię na uM 72" 

i świąt procent przy zawarciu 

lub na samochód rnaioli­
trażowy. Obr. Stalingra-
du 52. m. 10 8606 g -------W GODZ. OD 10 DO 16 tr&nsakcjl. Biuro Po~rcd­

ni<"~~:va Spółdzielni " Czy-
Odbiór towarów następuje na, miejscu na- stosc" ul. Piotrkowska 39 

ll1ASZYNĘ oaneczkową 
dziewiarską 9/70 oraz oto­
manę sprzedam. Chojn.v. 
Trybunalska 6 - dojazd I s_te~nego dnia od goclz. 11 do 17. !tel. 377-31. Zapamiętajcie 

Zamow1enia przyjmowane będą od zł 100.1· dckładny adres 3141 k 
Dnia 7 maja 1958 roku po długich i 

ciężkich ciel'pieniach zmarł, przeżyw­
szy Ia.t 31 

autobusem 55 8599 g 
PRASĘ=torfiarkę sprze-p d DOMEii 24-izbowy z pięk 

• r;;y sprze aży na zamówienia pobierane n:vm ogrodem w sróctmie 
będą dodatkowe opłaty ~-ynoszące 1 proc. ś~iu sprzedamy za 100 ty 

wartości zamówionego towaru. s1ecy złotych, 3 ha ziemi 

dam. Oglądać Cegielnia 
w Brzezinach, ul. Kolusz­
kowska 8509 g 

s. t P. 
____ , ____________ ,_ ___ _;ornej w Łagiewnikach za 
. 75 _tysięcy złotych Biuro MOTOCYKL „Ha-350" -

sprzedam. Zachodnia 54, 
Władysław Marian Sarnecki 

PRZETARG 
P. T. H. W. nr 3 

w Łodzi, Al. 1 Maja 124 
oglas2a ro raz dmgi 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowego marki 
„Mercedes" typ 230 cena wywoławcza 28.800 
złotych. 

. Przetarg odbędzie się w siedzibie przedsię­
b10rstwa w dniu 23 maja br. o godzinie 10. 

_sai:nochód moż111a obejrzeć w wyżej wy­
mienionym .przedsiębiorstwie w dnia<:h od 2 
maja do 22 maja br. w godzinach od 9 do 14. 
Do przetargu stawać mogą spółdzielnie or­
ganizacje spolec:zne. przedsiębiorstwa ~ieu­
spolecznione i osoby fizyczne 11od warunkiem 
wpłacenia wadium w wysokości 10 proc. su­
my wywoławczej i pisemnego wyrażenia ~go­
dy na waruniki przetargu. Wadium należy 
wpłacać do N.B.P. I O. M. w Łodzi konto 
905-6-80 do dnia 22 maja br. włącznie. Po­
kwitowanie na wpłacone wadium oraz pi­
semne wyrażenie zgody na warunki przetair-. 
gu 111ależy skladać w biurze P.T.H.W. 3. 

3143-K 

Zakład Handlu 
W .Z.G.S. „Samooomoc Chłopska" 

W ŁODZI 
przypomina, że od 1 kwietnia br. zaopa­
truje odbiorców rynkowych i pozarynko­

wych w uprząż i części uprzęży. 
Byłym Klientom W.P. Handlu Obuwiem 

w Łodzi ofern.iemy nasze usługi. 

Posrednictwa Spółdzielni 
. ,Inwalida Wojenny" Tu­
wima 4. tel. 379-87. 
DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem zami~nię na 2 
li'OkDJe z kuchnią, wygo­
dami. Ruda Pabianicka 
ul. Placowa 12, przystanek 
„Długa" 7643 g 

m. 12 8597 g 
MOTOCYKL „Iż" pilnie 
sprzedam. Stan idealny. 
J~racza 81, m. 3 oglądać 
od godz. 17 8593 
SUPREMĘ (30 zł - m 
kw.) - nabywać można 
w Zgierzu ul. Łukasil1-
sk~ego 6 8577 g 
F'UTRO - bucharsl<i-ka-

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 maja br • 
o godz. 18 z kaplicy cmentarza im. św. 
Rocha na Radogoszczu o czym zawiada­
miają pogrążeni w g!ębokim smutku 

RODZICE, ŻONA. CORECZKI, 
SIOSTRA i RJDZINA 

rakuł - nowe, barclzo do _.„„ . 
I DOM z wygodami w Ło­

dzi sprzedam. Oferty pi­
sc~ne ._,8561" Biuro Oglo­
szen, P1otrkowsl<a 96 

c.oSPODA.RsTwo?.5ila 
bre sprzedam. Oferty pl- !!!11••••••••-••••••••---L 
semne „8573" Biuro Oglo- I 
szei1, Piotrkowska 96 w Don1aniewicach, po,v . 

Łowicz. sprzedam. Wiado 
mość Mieczysław Kara­
sek, wieś Stroniewice 
p-ta. Domaniewice, pow'. 
Łowicz 8437 g 

i°foTOCYI{LISCI -płaszcz 
skórzany, pilotka, rękawi 
ce - okazja 2.JOO zł. sprze 
dam. Łagiewnicka 190 
TELEWIZOR „Znamla" 

KUPNU MOTOCYKL „Iż" nowo­I 
sprzedam. Chojny ul. Wa 
let•znych nr 4a, Olasik 

--------•--J czesny, kryty sprzedam 
IGŁY dziewiarskie nr 5 Tel. 310-86 godz. 9-17 
„Gross", „Dubiet" itp„ MOTÓCYKL „Jawa" 250 
kupię - płacę najwyższe na „19" stan idealny -
ceny. Kędziora, Poznai1. (przejechanych 2.000 km) 
Nowowiejskiego 43, m. 5 si:>rzedam. Ul. Niecała 8-7 

(Bałuty), Wincenty Pie-

Kol. Eclwinowi WEJSOWI, dyrektoro­
wi technicznemu Łódzkiej Fabryki 
Srub i Nitów wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu zgonu 

OJCA 
składają 

TOWARZYSZE PRACY. 

ł SPRZEDAŻ 
trzak 8563 g 
MOTÓC.YKL „WFM" - no l{URS manicure t pedlcu PADACZKĘ LECZY Spół 
wy, wiśniowy bez klauz - re, higieny osobistej dzielnia Lekarzy SpecjaU 
H - sprzedam. Pabian!~ TKWP. Zapisy Tuwima 1 stów w Lodzi w Lecznl-

S ł godz. 9-15 cy ul. Gdańska 111 tel. 
MOTOCYKL fabrycznie '='' k odowskiej 12 AUTOMOBILKLUB Łódz 29'.i-00 (Filia Lecznicy, ul. 
nowy Jawa" 250 na sze- MOTOCYKL „Jż" sprze- ki przyjmuje zapisy na Piotrkowska 3) gdzie czyn 
snastk:.'ch sprzedam. Tel. 1 dam. Chojny, Obszerna 73 kursy kierowców wszyst ne są również gabinety 
37S-3:; 9520 g dojazd autobusem 55 do kich kategorii oraz orga internistyczny, cllirurgl­
MASZYNĘ pończoszniczą lrnńca. 8560 g nizuje kursy przyzakłado czny, ginekologiczny, neu 
(Schtrikopf) 156 igieł z u- MOTOCYKL „Jawa" 250 we. Zapisy przyjmuje I rologiczny. dermatologicz 
rządzemem do gumy, fabrycznie nowy sprze- informacji udziela Wy ny oraz Zakład Fizykal­
wzoru i szplit _ sprze- dam. Narutowicza 71-73, dział Szkolenia Al Koś- nej Terapii w godzinach 
dam. UL Wólczańska 41, m. 11 85ól g ciuszki 61 3009 k 8-20 3150 k 
m. 32, lewa oficyna, III SAMOCH()D .,Opel Olim ł !IZWON pięć razy pięć 
piętro 8369 g pia" pilnie sprzedam. Ul. lEKARSKIE ł 055-55. Odpowiedni specja 
'.l:ELEWIZOR marki „Ru- W'róblewskiego 12-14 lista o ltażdej porze u-

f 

brn" Lprzedam. Łódź ul. SIATKĘ oi<rodzeniową po dzieli pomocy choremu: 
Wólczańska 33, m. 3 lecam. ł~ódż, Sowil1skiego O-• dzieci lekarz wyjeż-
MOTOCYiiL „Jawa" 175 2f. tel. 521„08 8528 g Dr SIENKO specjalista dża natychmiast 

I 
- ---- -- skórne, weneryczne, wlo-nowy oraz „Iż" 49 prawic l\fAGIEL ręczny, domo- sów 16_ 18, Kilińskiego LEC ZE N IE ULTRA-

nowy sprzedam. Próchni- wy w dobrym ;tanie sprze nr 132 8759 g DŻWU;liAMI - zapalenie 
ka 22-16 9441 g dam. Oferty pi;emne - kormnków, kontuzje, czy 

Nasz adres: Zakład Handlu W.Z.G.S. TREMO, krzesła, szafę- .. tfi25" Biuro Oglosznń ~< 1!,i;,~~~ył:c~ne~pec;~g;~; raki, astma ! Inne. Dr 
Dział Art. Włók.-Skórz,anych 

~~~~kie;gr~:.d~:,· 7 Ł~~i~ ~SP?o~P~~~:iu~~~;trt~~"~ f/,..:'1~~ePl~~~~~~,;:~!a)148-9, ~~~~~fU DZIECK9~57 ! I 
serwantkę i beczkę do Piotrkowska 9~ 8525 Szereszewski, 17-18. Tu-

APARAT fotograflcrny - Sj.ll'Zedam. Szulc, Nowotki ANALIZY CHEMICZNE i każdej porze l.ldziell po-„ ____________________ ,.} „Pralatina Fx" sprzedam. 3~. m. 13 w godzinach b;,kteriologiczne ścieków, mocy Prywatne Pogoto-
• Tel. 239-32 9309 g 16-13 8514 i:: wody, analiza powietrza, wiP Dziecięce Tel ~OO-OO 

Łódź, ul. Próchnika nr 1, III p. p. 315 
teł. 34.2-23 lub 289-31 do 36 w. 8. 

- -- bildanie mikroklimatu, ------------------·----~!TOKARNIĘ małą o dłu- CEGIELNIA w Brzezi- analiza środk:ów kosme- ZD.JĘCIA RENTGEN'OW: 
gości 0,75 mm sprzedam. nach przy ul. Koluszkow- tycznych, leków, badanie SKJE _zębów ·wykonu.ie 

Przed wy.iaa;dem na wc1,asy lub święta 
nie zapomnij ubezpieczyć swofog·o miesz­
kania od ognia, kradzieży z włamaniem i 
ra,bunku. 
Składka row.ua. wynosi tylko zł 2 od 

każdego tysiąca. "Złotych sumy ubezpiecze­
nia. 

r Zgłoszenia przy,imuje p 

PANSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEN 
DYREKCJA na m. tóot 

w Łodzi, Al. Kościuszl.d nr 57 
tel. 283-10, wewn. 20 

oraz upoważnieni przedstawiciele 
Za-kładu. 3145-K 

UJ. Pabianicka 98 9413 skie.i Pl'Zyjmu.ie zamówie chemiczne, bakteriologicz spec.ialme rentgen dentv-
uEBLE k . 1 nia i zaliczki na cegłę pa ne 1 mlkroskO\>Owe wsze! styczny, Piotrkow~ka i21 
.., po OJowe, rn- loną. Tel. 225-40 i 229-70 chenne (kredensy, stoły, rJ l<lch artykułów żywności, 
krzesła, garl:teroby, toalet 0 godz. 19 85!1 g ar>alizę przedmiotów użyt 
ki, kwietniki, lampy ze ku - prowadzi „Zdro-
stolikami, stoliki pod ra- LOKALE wie" Spółdzielnia Leka-
dio , telewizory ! do rz~· Specjalistów, Piotr-
szachów, biblioteki) naj- kowska 159, tel. 279-87 
taniej sprzedaje, zamówie ,;-ZDROWIE..-Spółdzielnia 
nia przyjmuje Skład Me- DWA pokoje kuchnia, Lekarzy Specjalistów -
bIL Obr. Stalingradu 37a parter, ogródek w śród- Piotrkowska 159 tel. 389-50 
WAPNO palone dostar- mieściu, częściowe wygo leczy we wszystkich spe­
cza wagonowa odbiorcom dy zamienię na równo- cjalnościach - prowadzi 
uspołecznionym J prywat r7.ęclne lub mniejsze z wy przychodnię dentystyczną, 
nym Zespół Wypalu Wap godami - dzielnica abo- wykonuje protezy zębo­
na, Będzin, Pl. Wolności jęl.na . Oferty pisemne - we, prześwietlenia 1 zdję-
11 ilP repr. inż. A. Za.iąc „9452" Biuro Ogłoszeń ul cia rentgenowskie, gabi-

Piotrkowska 96 9452 net chirurgii urazowej i 
SKUTER francuski nowy .-;AŁZ.E„"''-ST-- W--0 bezdz1·e·t- ortopedii, prowadzi gabi-oraz motocykl „DKW" 200 "' " l ccm w dobrym stanie - ne pilnie poszuku.ie pok - net f z~•kalne.i terapii I 0 analizy lekarskie. czyn-sprzedam. Oglądać w go- ju sublokatorskiego z o- na od 8_ 20 2865 k 
dzinach od 16 do 19, Kre- sobnym wejściem. Koszty 

UWAGA posiadacze nie 
zainstalo\vanych telev..~izo 
row. Firma Radio-Ton ul. 
Więckowskiego 9 zainsta­
luje Cl go w ciągu 2 dni 
Z.'\RZU'.l'Y--skierowane 
przeze mnie przeciwko 
ob Jadwidze Zakroc:ciej 
były niesłuszne, co niniej 
szym odwołuję. Mieczy­
sław Buczak, Zygmun­
towska nr 12 R632 g 

sowa 31 (Widzew) 8651 remontu do omówienia PIĘC 'fROJEK - tel. 
SAMOCHOD osobowy _ Oferty pisemne „9233' 333-33 wizyty domowe le· ----------------------·"I, Opel 1,3 „ do częściowe- Biuro Ogłoszeń, Piotrkow karzy dziecięcych i in-gu remontu sprzedam. UL ska 96 9233 g nych specjalności całą 

PENSJONAT „Tucholan­
ka" (las, rzeka, jezioro) 
przyjmLtje letników z peł 
nym utrzymaniem od l 
czerwca do końca wrze­
&nia. Wanda Kubicowa 
Tleń pow. $wiecie, wo.I. 
bydgoskie 8978 Sienkiewicza l05 8652 DWA pokoje z kuchnią dobę 9156 g 

Podział 
funduszu zakładowego 

Ekspozytura Towarowo-Spedycyjna PKS 
w Łodzi, ul. Gibalskiego 2-4 

powiadamia zainteresowanych pracowiniJków 
którym zgodnie z ud1wałą rady :robotniczej 
przysługuje należność z podziału funduszu 
zakładowego aby w term inie do 20 maja br. 
zgłosili się po odbiór ;pieniędzy. 

Po wyznac:wnym terminie żadne roszcze-
nia nie będą rozpatrywane. 3169-K 

SAMOCIIOD ,.Mercedes" w blokach zamienie na 3 
V .l?O sprzedam. Wiado- lub 4 pokoje z ku.chnią 
mosc Sienkiewicza 97, w)·godami. Tel. 333-42 
r.1. :; 8653 g łlWA pokoje z kuchnią 
MAGIEL ręczny sprze-1 I . P„ slo!'eczne, bez wy­
dam. Ul. PKWN 28, m. 73 gad ::am1emę na 2 lub 3 

----,-.-"--- pokoJe z kuchnią i wygo 
1'.REDE~S polrnJowy (o- darni. Oglądać można 'ca­
r7:ech». ło~ka (brzoza), szaf ły dzień, Chtobrego 12 
lu, bibliotek<;. o.szkloną m. 3 (boczna Zgierskiej) 
sprzedam. K1lmsk1ego 49, · : 
(suterena) 8640 g MGR inż. prac. wyższej 
---'--"-,,----. __,-'---"'„ 1 uczelni poszukuje miesz· 
~A~OCHOD „M~rcedes Jc~nia jednoosobowego 
kab11olet, małol!trazowy tel. 244-30 3389 stan bardzo dobry sprze- -~ 
dam tanio. Oglądać - Tu POKOJ, ~łoneczny, III p 
wima 15 Warsztat samo- t17.ywalnosć kuchni i wy­
chodowy 8598 " gód, telefon, śródmieście 

"' Łodzi - zamienię na po-
---------------------------- dobne w ·warszawie lub 

I 
okolicy. Koszty zwrócę 
Oferty pisemne 8618" -
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow 
ska 96 8618 g 
MIESZKANIE posklepowe 
z pokojem, zamienie na 
2 pokoje z kuchnią. żwir 
~i 18, m. 3 8596 g 

PRACA 
SZWACZKĘ na rękawicz 
ki oraz krojczego zatrud­
ni P.. Telefon 343-32 

NAUKA 

SZYBY wraz z RAMAMI 
z rozbiórki dachu schedowego 

SPRZEDA 
Fabryka Igieł Dziewiarskich w Łodzi 

ul. Kilińskiego nr 128 
Rozeszkl enie należy do zainteresowanych. 

Przetarg nieograniczony ---·-----
Komenda Milicji Obywatelskiej m. Łodzi 

OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż trzech motocykli marki „Jawa'' 
ty•p: 250, w cenie wy,..voławczej: 

1) 5.100 zł 
2) 5.100 zł 
3) 4.250 zł. 

:na przeprowadzenie kapitalnego remontu w 
•sklepie 708 przy ul. Piotrkowskiej 4. Remont 
p-0winien odbyć się w terminie od 20 czerwca 
do 31 lipea 1958 ro'ku. Oferty mogą składać 
t•rzedsiębiorstwa państwowe i S:pół<lzielcze w 
sekcji adminstr.-gosp. przedsiębiorstwa, ul. 
Piotnkowska 154, I piętro. L: t..ODZKI Klub Motorowy 

Otwa1rcie ofert nastąpi w dniu 20 maja r!~k?~~~ni~uj:a~~~~~~ 
1958 ·roku o godz. 9 >p-Od WYiŻe.i wymienionym wo-motocyklowe. Zapisy 
adresem. Bliższych informacji udzieli sekc.i1a I przyjmuje sekretariat LPż 
d 

Łódź, ul. Piotrkowska 125 
a m.-gosp. tel. 231-83. 3121-K · .. ------------------------' teł, ~61-~1· pel godz, l!-~6 

Do przetargu mogą stawać przedsiębiorstwa 
państv!owe, spółdzielcze oraz osoby fizyczne 
PO -w1płaceniu wadium w wysokcści 10 proc. 
ceny wywoławczej do dnia 26 maia 1958 :r. 
w kasie Komendy Milicji Obywatelskiej m. 
Łodzi. ·ulica Sierukiewicza ur 26-28. Przetarg 
odbędzie się w dniu 27 mai.a 1958 roku 0 go­
dzinie 10 w Łodzi przy ulicy Nawrot 27 w 
trybie określonym zarządzeniem minisfu'a ko­
munikacii z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor Po!­
~·ki Ili!' 56) . 
MotocJ71kle można oglądać 
do 15 codziennie w Łodzi 
nr 7. 

w godzinach oo 9 
przy ul. P.K.W.N. 

.1111« 
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Pancek 

Brawo polska 
szóst~ al 

Damen nadal leaderem 
Polska awansuje na trzecie miejsce 

Etatp Goer!itz - Berlin, choć 
prowadzi! przez teren równin­
ny, bul ze w:ględu na swoją 
długość - liczył bowiem 23 I 
km - jednym z tmdniejszyc1i. 
Dało się to zauważyć po kol.a­
rzach, którzy zmęczzn i prze· 
kracza!i Linię .met11 w Berlinie. 
Ogółem liczono się z tym, że 
do generalnego ataku przy­
stąpią kalane NRD, i tak też 
sie stalo. Postawili oni sobie 
za· punkt honoru, żeby przy· 

Wczorajszy etap przyniós? 
kilka niespodzianek. Przede 

wszystkim ziściły się marzenia 
berlińczyków, gdyż w .!toiicy 
NRD pierwszy na mecie zja• 
wie się ich rodak, Ad.ler. Dru­
gą niespodzian kq Jest słabsza 

stosunkowo jazda kolarzy 
ZSRR, którzy nie blyszozeti 

tak na tym etapie. 

Prz.cd WJ'rtMJ1<eni€Jll1 do VI etaip11 
~rlLtz - Berlin w obozie pol 
sk1m odbyla &ę mała uroczy-
tvść - to Stn&Wk Królalt ob· 

chod2lił swoje imieniny. Od rn­
n:i. więc byl oblega111y przez 
call!, ek<i·pę pol&k11. która skła­
dala mu stt"dećute życz,e.iia, a 
p;dy do•wJ,aJziicli się o tym człon 
knv1;ie i.nnych drUŻyn tówl!licź 
P<>&P~es.zylli uczcnć d2iicń soleru-

Wloch venturelll zajmował po 
5 etapach 1 mleJsce w l<la!lyfl­
kacJI Indywidualnej. wczoraj 

WYCOfal się z wyśtlau. 

zanta. IU-ólak o!Jrzymał moc li­
stów i d~ z kra,iu z gon\­
cymi P<ld-ziiękow&ltlami za do­
tvohcza1Sowe <JSLągrnięcia w wy­
ścigu d żyCZlell1dami dahs.zych je­
szcze lepszy-cli. wyniik&w. 

Szósty eta,p był Jednym z 
~izych, wyinooil bowiem 
km. D7'ień był poc;:ątkmvo 
chmurny. ale ciepły, t.oteż ko-
1 . .rze m:Lrno lekikiego bocznego 
wiatru mield. dobrą drogę. P<>­
wolii trudY wyśoi.gu dają się 
jeónak kolarzom we znalci. Z 
licz.by 120, którzy wyruszyli z 
Wars~rwy ubyło już .iede:nastt1. 
POCIUI tk<rNO za woclruicy jad!!, w 
zwarl•ei l!I'lllPlie dość S4>0kojnrle, 
tote-ź gdy ina 20 km Fornal-

Czy Brychczy 
i Lentner 
zagrajq 

z Irlandią 
Po środowylll sparringu ka 

pitanat PZPN zdecydował 
wczoraj o składzie reprezen 
tacj1 Polski na niedzielny 
mecz z Irlandią. Wybór padł 
na następujących zawodni­
ków: 

SZYMKOWIAK MAS-
HELLI, FLORE:l'l'SKI, WO­
ZNIAK - GAWLIK, ZIEN­
TARA - JEZIERSKI, JAN­
KOWSKI, BRYCHCZY, CIE 
SLIK, LENTNBR. W reze­
rwie: STEFANISZYN, KO­
RYNT, SUSZCZYK, NOWAK 
I SOPOREK. 
Skład ten nie ;jest jeszcze 

ostateczny, bowiem zarów­
no Brychczy jak 1 Lentner 
odczuwają kontuzje 1 nie ma 
gwarancji, czy do niedzieli 
będą z~olni do gry. Decyzja 
za.padnie dopiero w sobotę. 
~,„,_-:..-:.., ______ „ 

I 

Widzew-t <S 3:2 
w towarzyl!lk!m m~ pilkar­

sk:m W!dzew pok<J!IJ.al LKS. Ll­
gowa .aitu:i:yJ1a LKS wystąp'.la 
bez powołanych <!o reprezenta­
cji Pol,BJ.ti J ez.ien.."lltiego :i Sqpoc-

ka. ' Do przerwy U•I'ZiY'lllYWal sr!.ę 
wynik reml"'owy. Po . timł.runle 
stll"on gra nieco się ?Z.YW1la i 
pilkaPrze Widzewa byh l~t w 
ata•'.m s>trzelając LKS trzy 
bramki a ligowcy tylko dwa 
razy ~rewanżowali IS:ię swoim 
kolegom. 

as:tateC'zn.y WYilik 3:2 .. Bram­
l!!l dla Widzewa zdobyli Paiw­
łowski Daniel&ki i JC[uipka, a 
dtla LKS Gut.owskli i Baran z 
karnego. 

W1dlzów dltoJo ~ 

czyk :rmu.szony byl zmdenić 
rowt:r ni-a rrriał Ol!l większego 
klowtu z dogoni.end.em cziolów­
ld. 

Doptlero po prz.e}echanju 50 
km zaczyna coś się a.mac. 10 
7'lWod,ndków l"Wlie do prwdu. 
Je.st wśród n1k'h i Jankowaki. 
<•k do uciiekiiniierów co chwila 
ktoś dookakuJe ; powoli two­
r zy stlę C'ZJOlówka skladająca sie 
aż z 30 ko!HJtzy, którzy wyraź .. 
11ie 'lldrndzają „ap.etyt" na p1cr­
ws.zy lotny fimdsz w Co1tbuB. 
Tutaj najsizyb..<>zym[ olmzalii się 
<lwa I re.pre7,enta1ncii NRD Hen­
nin/i( i Hagen. Trwcie miejsoe 
znjął Woatrlakow. 

7flanfa i wraz z Pola)rnml Ko-­
walskim i Glowatym oraz Da­
menem i Hermim.qem zwiększa­
ją tempo. Najbliżej udało im 

sce zajął Blower, n dalsze Wę- najmniej jeden czlonek ich 
g!e:- Arany.i, Rumun Zanond, Val!l zespołu wpadł pierwszy na 
Vliet (Holandia) i jadący samot- metę. Ale podobne ambicje 
nie Kapitonow. mieli również i Anglicy. Pola-W następnej grupie wy§cig 

Dla nas do mniej 1J1'Zyjem· 
nych wydarzeń zaliczyć nale· 
żu daleką lokatę KróLn.ka i 
Fornalczyka, którzy po trtt• 
dach dni vopr•ednlch, ukoń· 
czyli wy§cin na dalekich miej• 
scach i stracili w porównaniu 
do zwycięzcy okolo 8 mint1t. 
Ambicje na.sze zaspokoH Pan­
cek. który ja.dqc caly czas tO 
czolówce, rozegrał pon1wajq· 
cy finisz na meci.e w BcrUnie 
z Anglikiem Bdttalnem i za­
iąl trzecie miejsc_e. Nienokoją­
ce jest natomiast. że Pancek 
po skoń.czone.1 jeźd:z!e narze­
ka? na b6L gardła i oświadayl, 
Iż r:mje. że bler:e go grypa. 
WPTawdzJe dr Mrozowski oto· 
czuł go z miejsca oplekq i 
zapewne postara się zlikwido­
wać chorobe w zarodku, tym 

ukończyli Kowal~kl i Głowaty. cy natomiast dążyli do zniwe­
Dopiero w dalszych 11rupach !owania, a w każdym razie 
przybywają na metę Ja.nkowsk:, zmniejsze'llia różnicy czasu od 
a później Królak i Fornalczyk. I wyprzedzającej ich w kla~yfi-

Dzi§ start do VII etapu Ber- kac.ii zespolowej Holandii ' 
lin - Lipsk liczącego 208 km. NRD. 

Po sześciu etapach 
I'olacy jadą taktyczn1e do­

brzf' i w czolowej gruptle moż­
na ich wszystltlch rozpom•1ć. 
D.1nmmie szukać w niej byto 
M>llei ko,s.zulkd. lead~a Dam<'­
na, który ani na krolk n:e od­
~ I f.'P<YWal Hcrman.~a bron:iąc 'łi 
l011. sposób killrnn.asio.<;.ekundo­
"'e.i pr2l€wai\'i.. jaką ma n<Jd 
Bdgi>em. Wr€S,zcie, gdy spo­
.slr:r..egl, ie nie!J.ezpl.ec1A'1'tstwo 
zaczyna zagrażać mu z inneJ 
strony rzuc<il się w pościg. Za 
n ·m iak c'e11 ru.„7.yl H=an.s 
ornz Wlooh Zoppus. 

Po 70 lun udalo im snę dojść 
cwlówikl, w której nadal jadą 
WQYfJCY P<>lucy. w tyle. o dzi­
wo 'P07A?·ta1a. dwaj kola.n;e ra­
dzieccy: Klewrow asekurujący 
l\:oleQ.owa, który dwulrrotnje 
mus1al zmdeniać rowex-. 

Bojan Kocew „odezwał się" na 
trasie Goerlltz - Berlin zajmu· 

Jąc czwarte rt1iejsce. 

~i~ dojść do uclekril!lderów w 
m '~i.soawośol Cruenall.l, gdzie oo 
Jeglość dz:iieląca ich od ucWld­
nierów wynosila 400 m. 
Wiadomość że w czołówce 

ie<lvie dwcSCh kolarzy NRD 
zolektry:zowała cały 8eddn, 
Mile\s.Zkańcy miasta. ttlumnliie wy le 
gli na ulice. a na etadio111le, gd2JiE 
była meta etapu, zebrało się 
około 100 tysięcy widzów. Na 
ulicach Berlina trwa zażarta 
walka. Czołówka coraiz mO<lniej 
naciska na pedały, a główna gru 
pa za wszelką cenę chce l!\ 
dojść. Wśród nieopisaneg.o entu­
zjazmu publ!Clnoś·C! pierwszy na 
stadion wpada Adler i zwycię­
sko mija linię mety wyprilleclza­
j ąe Ang<l.ika Brittaina i Pancka, 
lttóry odpa.rl na finisz.u silne 
ataki Bułgara Kocewa 1 Duń- I 
czyka Brumgsborg.a. Szóste miej-

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VI ETAPU l 1. Adler 

2, Brlttain 
3. PANCEK 
4. Kocew 
5. Bangsborg 
6. Blower 
7. Arany! 
8. Zanonl 
9. Van Vllet 

10. Kapltonow 
11. Levaclc 
12. Hermans 
13. Rendl 
u. Damen 
15. Zoppas 
22. GLOWATY 
28. KOWALSKI 
3D. JANKOWSKI 
40. KROLAK 
42. FORNALCZYK 

5.37.21 
5.37.52 
5.38.22 
5.38.23 
5.38.23 
5.38.24 
5.38.24 
5.38.25 
5.39.36 
5.40.03 
R.40.13 
3.40.23 
5.40.23 
5.40.23 
5.40.23 
5.40.23 
5.40.23 
5.44.14 
5.ł0.32 
5.46.32 

WYNIKI DRUŻYNOWE VI ETAPU 

1. NRD 
%. POLSKA 

3. ZSRR 
•·Rumunia 
5. Holandia 
6. Włochy 
1. Anglia 
8. BUłgarla 
9. CSR 

10, Belgi& 
11. Francja 
12. Dania 
13. Jugosławia 
14. Węgry 
n. NR1'' 

18.59.07 
16.59.08 

17.00.49 
11.02.02 
17.03.40 
17.04.27 
17 .04.32 
11.04.32 
17.07.18 
17.07.18 
17.07.45 
17.09.05 
17.11.40 
17.50.45 
17.52.13 

----------------------------". 

ł 

Różnice 
„ 

czasow 
Po m;~ciu eta.padt P OLSKA w ktasylikaejt zea;poło­

wej zaa,wllinSol\vała. na. • tirzecie m!ejs.ce. Od dT'Użyny 
ZSRR d!zlell j" 20 m. 31 s., a od druźyny NRD 1 mliin. 
50 s. 

POLSKA ma prtewa.g ę: nad HOLANDIĄ 2 m. 39 s„ 
na1d ANGLIĄ 10 m 2 11., nad FRANCJĄ 11 m. 49 s„ na.d 
BELGIĄ 11 m. 52 s., nad RUMUNIĄ 23 m. M s„ nad 
WLOCHAMI li!> m. 16 s. i nad JUGOSLAWIĄ 51 m. 
25 s. " __ , ____ ... ____________________ , 

16. Austria 
17, Luksertiburg 
18. Finlandia 
19. Szwajcaria 
20. Szwecja 

18.17.ł8 
18.28.47 
18.33.1!1 

18.35.29 
18.50.17 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO 6 ETAPACH 

i. Damen 
2. Hermans 
3. Adler 
4. Kołumbiet 
5. Bieblenln 
8, D'Hoker 
7. Brittain 
8. Kocev 
~. Kapltonow 

10. Flscherkeller 
11. Schur 
11. Blower 
13. Wostrlakow 
14. Zanonl 
15. KR0LAK 
16. FORNALCZYK 
17. KOWALSKI 
25. PANCEK 
27. GŁOWATY 
36. JANKOWSKI 

28.15.18 
28.15.37 
28.18.06 
28.18.24 
28.20.03 
2"'21.46 
28.22.30 
28.23.01 
28.25.41 
28.25.54 
28.25.55 
28.26.35 
28.28.12 
28.29.27 
28.29.27 
28.30.24 
28.30.34 
28.38.35 
28.40.lG 
28.46.G7 

WYNIKI DRUżYNOWlll 
'.PO 6 ETAPACH 

1. ZSRR 
2. NRD 
3. POLSKA 
ł. Holandia 
5. Anglia 
6. Francja 
7. Belgia 
8. Rumunia 
f. Włochy 

10. Jugosławia 
11. Bułgaria 
1%. CSR 
13. Dania 
14.NRF 
16. Węgry 
16. szwecJa 
17. Austria 
18. Finlandia 
10. Luksemburg 
20. Szwajcaria 

84.47.09 
85.08.10 
85.08.00 
85.10.39 
85.18.02 
85.19.49 
85.19.52 
85.31.54 
88.03.16 
86.05.25 
86.09.Jł 
88.17.08 
86.49.28 
87.07.23 
87.ł2.21 
89.21.01 
89.28.40 
90.n1.n 
91.17.58 
91.30.34 

Na VI etapie wycofaU się: 
Pound, Ruelke, Ericsson, Jons· 
son i Venturclll. -

I ni-emniej. istnieje obawa, że 
zabiegi te mogą :-aważyć na, 
formie pacjenta. W zwlqzku z 
tym, kierownictwo nas·zej dru-
t11ny będzie musialo rozważyć 
kogo dzisiaj rzucić do waUd 
na pierwszej linii. 

Ale nie tyLko Panrek zasłu• 
żył na słowa umania. Byl on 
co praw·da najlepszy wśród 

PolCLków, ale jak wiemy, na. 
czas drużyny PTaCUje pierw­
sza trójka. I oto Glowaty, któ­
ry byl :Il i Kowalski, który za­
jql 28 miejsce, „wykręcili" ta· 
ki czcis, :te w sumie dalo to 
dru.żynie Polski na wczoraj­
~zym etapie drugie miejsce, a 
w kla.syfikacji zespolowej, 
awans o jeden szczebel wy!e1. 
Tak więc, po sze~ciu eta.pach, 
drużynowo Polska jest sklasy­
fikowana na trzecim miejscu. 
Przed nami tylko druźyny 

ZSRR ł NRD. 

Przeciętna szybkogl! łl km na 
godzinę. 

Wczorajszy mkces Polllk6w 
sprawil, że różnica czasu dzie• 
ląca ich od ZSRR zmwtcila do 
20 mln. 51 sek., na:tomiast ko· 
larze NRD „wbili" nam.„ 1 se.k. 

Na 150 km próba nowego 
ataku. Tym ra.zem podejmuje 
go paira po1..<dro-Ouń.silta Pancelc 
- l:!angsbork, Wydaje się. ż~ 
będzie to próba udana. gdyż z 
każdym kilometrem zy.s~uJe 
ona c<lrr'az więlmzą przewagę, 
ale wikrótc.e Niemcy A<ll<'<'I!' i 
Ha.gen poc!ągająo za sobą Bul­
i:iara Kooewa i Holendra Van. 
VJieta, rozpoczynają pościg. Na 
'10 km PTZed metą udaje dm sie 
dojść uci€ikll:nierów. któi!"ZY od 
glÓWne.i g>I"UIPY zidążyli si.ę od­
satlZiić o dobre trzy rndlnu1y. 
T('raz crolówka lkzy już sw­
śc-ilU k<lllairzy i sz.yl>ko pędzi 
naprzód. 

~--------------------------------------'~"'--------------~-­

W tyle nowa próba pogoinj. 
Organizują ;ą Am,gl:icy Brittań.n 
i BJqwer i rUiSzają do prwdu 

1 w towairzystwie Węgra Aranyi, 
k!:óry dotychczas niczym spe-

Anglik lłrlttaln zająl w Berlinie 
drugie mleJscc. 

(TEN LITTLE NIGGEKSJ 

tłumaozyłt 
ROMAN CHRZĄSTOWSKI (33) 

Było coś dziwnego w jego głosie. I 
-Lazi jak kot. 

- Przypuszczam, że musiał kln.dyś uprawiać wspinaczkę 
wysokogórską - odrzekł Armstrong. 

- Być może. 
Po chwili milczenia były inspektor policji zauważył: 
- Doilć dziwny jegomość. Czy pan wie, co o nim myślę? 
- Co? 
- że to jest niezły nl1mer. 
Armstrong spytał w zamyśleniu: 
- Co to znaczy - niezły numer? 
Blore chrząlmąl. 
- Tego nie da się talt dokładnie okre§llć. Ale nie uf1t1bym 

mu ani na chwilę. 
- Przypuszczam, że prowadził do~ć awanturnicze życie. 
- Mógłbym założyć się, że niejedna z tych awantur skoń-

c.1aln!ie nil.e wyróżruil cię w wy- czyła się dość ciemno. - PrzE!rwlił na chwilę. -. Czy panu 
~~1gu oraz. Rumuna Zaniollli. Na ~przyszłoby na myśl zabletnć ze sobą rewolwer? 
4 lun J;lrr11etl Koenigffill(umerhm.t- ~ Armstrong wlepił w niego wzrok: 
m~n. ~z:ie był dl["l1.g! lotny fl- ; - Mnie? Na Boga, nie. Po co miałbym zabierać? 
n'.w:. ud.al{) im s:ę dojść cz-0- ' - A dlaczego pan Lombard to zrobił? 
łówlkę. Tam 1Sam,ym pędem Brit- ~ - Przypuszczam, że z przyzwyczajenia. 
tain wy:;{rał fin'ez pr~ Panc- . Blore parsknął śmiechem: 
kkm. i .A:cUerem. . . . . ~ Lina nagle. zadrgała . . Pr_zyt~zymyw'.lli ją przez pewien. czas 

Uciekrlai;ierzy bynaJmmeJ nt"l ( silnie rękami. Gdy nap1ęc1e lmy zelzalo, Blore odezwał się: 
zwc1JJruiają t,emp.a, oo mOCi!l.Q nd.e- ~ - Są oczywiście zwyczaje i zwyczaje. Nic by nie było w tym 
pokoi Dame[la i Herman1Sa. Na- ~ dziwnego, gdyby Lombard, udając się w nieznane miejsca, za­
tomiast kolarzie rad.ziloccy jadą 1· bieral ze sobą nie tylim rewolwer, ale i materac gumowy, pry­
n.ade.il. sp<Jliro.in<ie l!lcząc. że po- I mus, pl'oszek na insekty itp. Ale nie ma takiego zwyczaju, 
aoo w talk IiL=.e.1 grnpie WClle~ który by tłumaczył zabieranie tych rzeczy tutaj. To tylko w 
śni0; czy później musi &ię udać. książkach się czyta, że ludzie noszą ze sobą rewolwery, jak 
Jedynie Ka!Pi,t<XnoW j~t 1i.nne·go gdyby to należało .do naJzwykleJszyc)l spraw na św!ecie, 

Armstrong pokiwał głową z zakłopotaniem. 
Pochylili się nad krawędzią i obserwowali wspinaczkę Lom· 

barda. Poszukiwania sltończyły się i od razu było wiadome, te 
trud jego był daremny. Jeszcze parę ruchów i przelazł przez 
grzbiet skały. Otarł pot z czoła. · 

- Tak - rzekł. - To mamy ju:!: poza sobą. Pozostaje jeszcze 
dom. Jeśl! tam go nie znajdziemy, to nie ma go nigdzie, 

VI, 

Dom dało się łatwo przeszukać. Najpierw przeszli nieliczne 
zabudowania, a potem udali się do budynku mieszkalnego. Po­
sługiwali się miarą metrową, którą znaleźli w szufladzie ku­
chennej. Ale nie było tu żadnych ukrytych miejsc. Willa była 
nowocześnie zbudowana, z planowym wykorzystaniem prze­
strzeni. Zaczęli przegląd od suteren. Gdy znaleźli się na pierw­
szym piętrze, zobaczyli przez okno Rogersa, roznoszącego na 
tarasie kieliszki z coctallaml. 

Lombard wskazał na niego: 
~ Co to za wspaniały typ służącego. Jaką on ma obojętną 

minę. 
Armstrong odrzekł z aprobatą: 
- Rogers jest służącym pierwszej klasy, . oo do tego nie ma 

najmniejszej wątpliwości. 
- Jego żona była doskonalą kucharką - dodał Blore. ""' 

Wczorajsza kolacja - palce lizać. 
Weszli do jednego z pokoi sypialnych. 
Po przejściu pierwszego piętra doszli do przekonania, że nie 

było żadnych możliwości, by istniała tu jakaś kryjówka. 
- Tędy prowadzą waskie schody do góry - zauwRiyt B!ore. 
- Prowadzą do pokoiku służbowego odpowiedział Arm-

strong. 
- Na ~trychu musi znajdować się rezerwuar z wodą - za­

stanowlt się Blore. - Być może, znajduje się tam jakaś kry­
jówka. jest to zresztą jedyna mo:i:liwo8ć. 

I właśnie w tej chwili usłyszeli jakieś niewyraźne szmery 
dochod!!:ące z góry. Ktos cicho stąpał nad nimi. 

Wszyscy to wyraźnie slysz<'li. Armstrong chwycił Blore'a za 
ramię, Lombard podniósł ostrzegająco palec do góry. 

- Cicho, słuchajcie! 
Znowu usłyszeli, jak ktoś szybko poruszał się na górze, stą­

pając miękko. 

- Ktoś znajduje się w pokoju służbowym. · Tam gdzie leży 
ciało pani Rogers. 

- Ależ oczywiście - wyszeptal Blore ._. je!t to najlepsze 
miejsce, jakie można sobie wybrać na kryjówkę! Nikt nie ma 
ochoty tam wchodzić. A teraz cichutko - jak tylko możecie. 

Ukradkiem wspinali slę do góry. 
Na korytarzyku, przed drzwiami do slużbówki, przystanęll. 

Tak, ktoś był w środku. Dochodziło ciche trzeszczenie podłogi. 
Blore szepnął: • 
- Teraz. 

(c.d. n.l 

Jl~ J.Q.Jizlil m: }.Olł ~35Gł) :z. 
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w I T A M V UCZESTNICZKI 

MISTRZOSTW E u o p V 

Przed wiellią batalią Reprezer:tłacja 

Mistrz Europy z 
ZSRR: 

1956 roku 

Dziś rmpoczyna r;ię w 
Pała.cu ~portowym naJwlię-

ksza w historii łód7ikiego 
sportu impreza - mistrzo­
stwa Europy w koszykówce 
kobiet. Przez dziesięć dni 
walczyć będą koszykarki o 
mia.no na.jlepszych w Euro­
pie. 

Turniej obsadzony jest 
bardzo silnie - uczestniczą 
w nim wszystkie drużyny, 
które mają coś do powiedze 
nla. w walce o palmę pierw­
szeństwa. 

Broniąca tytułu dniźyna. 

ZSRR nie będzie miała. ła­
twego zadania. - wałka za­
powiada się nadzwyczaj in­
teresująco i powinna trzy­
mać w na.pięciu żądnych sil 
nych wrażeń widzów. 

Polska drużyna wyrobiła 

sobie już d11brą markę i r.oz 
pocz~'na turniej jako kandy­
dat do jeclneg·o z pierwszych 
miejsc. Tym bardziej, że lo­
sowanie wypadło dla Polek 
pomyślnie, gdyż znalazły się 
w dość słabej grupie i mają 
zapewniony udzi:>.ł w finale. 
Na.sze dziewczęta bardz!l li­
czą na pomoc widowni w po 
staci dopingu. Jesteśmy prze 
kona.ni, że pod tym wzglę­
dem nie zawiodą si~ one na 
łódzkiej publiczności. 

Ale na nasze.i publiczno­
§ci spoczywa ta kżl' p!lważny 
obowiązek - obowiłZek go-

spodarzy. Chcielibyśmy, aby 
bez względu na wyniki wszy 
scy wyjechali z Łodzi pel­
ni miłych wspomnień. Aby 

zarówno Francuzki, Oz.eszki, 
Węgierki. Bułirarki, Holen­
derki, Rcsjan;ki, .Jug!lSło-

wianld, zawodniczki NRD i 
Austr~aczdti były spra.wie-
dliwie wynagradzane za swą 
grę, za swój wysiłek włożo­
ny w walkę o zaszczytny ty­
tuł. 

Łódzka publiczność posia­
da dobre tradycje - w wie 
lu imprezach łód7..cy miło­
śnicy sportu stawali na wy­
sok-0ści zadalllia I potra.fiłi 

clać dowód swego obiektywi 
zmu i znawstwa. Pragnęli­
byśmy, aby i w tym wiel­
kim turnieju ?:achowa.ne zo­
stały <lobrn ti·adycje. 

Koszykówka jest spurtem 
pięknym i widowislrnw:> nic 
zwykle atrakcyjnym. W wie 
lu krajach świata gromad?:i 
ona dziesiątki tysięcy wi­
dzów. U nas, w Polsce, zdo­
bywa s<ibie con.z to nowych 
zwolenników. nia tych wszy-
stkich, którzy będą obserwo-

wali wa.Ikę pod koszami ha­
li sportowej, będzie to do­
skonała oka.z.la clo poznania 
i polubienia t.<'j ciekawej dy 
seypliny s1>:>rtn. 
Zachęcamy wszystki<'h In -

teresujących się s<p()rtem do 

Reprezentacja 

Wicemistrz Europy 

Węgier: 

z 1956 roku 

obejrzenia turnieju o mi­
strzostwo Europy. Przeżyją 
na nim wiele sportowych e­
mocji, zobaczą koszykówkę 
w najlepszym wydaniu . 

Na prze.ciąg następnych 10 
dni wyznae7,amy sobie ren­
dez-vous w naszej nowej 

hałi i do·ping·u.je1T;y druży­

ny. Prze-1.:naczając najw!lęlt­

szą porcję braw i okn:yków 
dla naszej drużyny, pamiętaj 
my o tym, że jesteśmy go­
spodarzami i nagrad:rnjmy 
należycie także pozostałe ze­
społy. 

--------· -- · ----- ---

Dziś o 1:odz. 10 pierwsze mecze 

Pod batutą p. W. Jonesa 
dokonano losowania 
Na·jważniejmym momen·tem w I Dz:ś o godz. _to w_ pierws;zym 

dniu wczoraj~zym przed rozp<J- meczu spotkaJą 6: ę drnzY'nY 
· częc'.em VI Mistrzo.silw Europy NRD - Z:3RR. O go:iz. 11.30 
w Kooz.ykówce Kobiet byla u- Węgry gra.ią z Jugo„law:ą. . . 
roczystość powitmnia k ierowni- O godz. 18 na:stą,p1 UI'o::zy.stosc 
ków poszc,zególnyoh ek.i·p i otwa.:-c:a VI M·strz.cstw Europy, 
król'ka dysku.<;ja na temat przy- a o go.ctz. 18.30 . repre~e•ta~Ja 
jęc'a regulam:nu zawodów. Pol;;::k1 . .sp-otka się z Hol,and:ą. 

Po p:-zemcJ.wleniu pow'talnym, Bezposred:n:o p·o _tym s.pcJ>ckamu 
sekretarz gene1·a.li!1y FIBA p. ro>zegrany zos1arue mecz Bul-
J<J<nes zawi.a<lomil, że do tego- gar:a - CSR. 
rocznych mistrzostw Europy Jutr;> o godz. ~O NRD gra z 
7.!llo.szonvch :rostalo 10 drużyn. Fra•nCJą, a Austria z CSR. Po 
W związku z tym z:god.nie z re- przerwii:: o godz, ,18 Holandia . z 
gulaminem zaóhodvi potrzeba Węgrami, a o 19.30 Jugosławia 
wylon'enia trzech gmp - A, z Polską. 
B i C - z wylooowaniem po- Kalenda.rzyk na 11 bm. przed-
6W>:ególnych ze~'l)O''ów. .stawia się 1rnstępująco: O godz. 

Nina Ma.Jl'..Slimilian-0-wa, Talia.n.a Kudriacewa, Helena Bitnere. 
Walentyna l{QS~ikowa 

Galina Jaroszewska.ja, Nina Maksimowa, Grażyna. Tulewian­
te, Nina J eromina. 

W sali Graind-Hotelu chwilę 10 - Austria - Bulgar:ą, o I 
pned rozpoczecriem l<J<•owania Jl.30 Holandia - Jugoslaw:a. 
wytworzy! si ę u•o:.-.i:ysty n,_q,stró.i . O godz. IS Wo.gry - Polska i Mare! O!sa, Ajne Ifraus, Nina Arcis-zewskaja, Rai:sa Kui-
Ws.zyscy ho·w'.em o::zekiwali o 19.30 ZSRR - Francja. niec-0-wa. 
momentu, jak ukształtują się --------------------------------------------
poszczególne ~rupy. Oto wyni-
ki k rmwania d0konanego oso­
b:.•·-'e przez p. W'ihi ma Jonesa. Na pięć ininut przed pier-wszy1n gwizdkie1n 

7(~fJz71-ka.rfJkia 
GRUPA A - CSR, Bułgaria, 

Austria. 
GRUPA B - ZSRR, Frruncja, 

NRD. 
GRUPA C - Weq-ry, Po!Ska, 

rozmówki 
Hola:ndia, Jugosławia. 

U 3uqo~łowianak, 'Holandarak i zawodnicz(J.k Il.Rh 

Ostatnie 
1 orzygołowania 

- Zawodniczki NRD są już w 
Łodzi najbardziej „zcidomowio 
ne". P1·zyjechaly najwcześniej 
i zdążyły najwięcej zobaczyć. 

• Nasze 1·ozmówczynie - k'Zpi­
tan drużyny, LHo Kafert i 
Merlies Ixmeier, zdziwione są 
dużym ruchem na ulicach u: 
po ludnie. 

f.clach hotelowych Aleksani.rę 
Gec i Cipi-usz wraz z trenerem 
zespołu Miłoradem Sokolowi­
czem i zaczyna się rozmowa. 
Na pierwszy ogień idzie kapi­
tan drużyny Aleksandra Gce. 
Ma ona za sobą bogatą lcarie­
rę. Gra w kosza od 1946 r 
Trzu razu uczestniczyła już w 
mistrzostwach. 

lat trenuje reprezentację Jugo­
sławii. Mówi on głównie o 
przygotowaniach przed mistrza 
stwami . 

- Mieliśmy 20-dniowy obćz, 
na którym, wydaje mi się, po­
prawili.śmy formę zawodni(zv.k. 
Pow tum rozegrali.śmy po trzy 
spotlcania z Polkami i Bulaar­
kami. Mµślę, że. w finale· :ię­
dzicmy walczyć o iedno z o­
statnicl1 miejsc, 'tle tanio skó-
1'!J sprzedać nie zamierzamy. 

Godz'ny dzie,Jące nas od roz­
ooc-zec:a VI Mis~rzoshv Europy w Kcszykówce Kobiet wyko­
rzy.sfaine były p:-zez o~ga.n iza­
iorów na przeprowad•zenie prób­
nej defilad;v oraz dokonanie 
już tylko ,,kosmetycznych" za­
biegów jeżeli chodzi o halę 
sportową. 

Przygotowano miejsc.a dla sę­
diziów i zawodników. Ustawio­
ne wstaly stoły dla dxienn'.ka­
rzy, którzy tak licznie przyby­
li do ŁodzJi, by śledzić orzehieg 
tej ciekawej imprezy. Hala po­
na·dto została zracliofoniwwan.a. 
Próbę miała również orkiestra 

wojLS1kowa, która d:z'ś będzie 
przyg:')'wala w cza.s'e uro:cizy>.sto­
ści otwarcia mis1brz.oot;w. Z oho­
w!ązkąmi swymi polegającymi 
między iinnymi na niesfoniu ta­
bl'c z naoisami p.ań.>;.tw ucze­
stniczących w turn'.eju zapozna­
li s'.ę na.si harcerze. 

W&zystlcie próby hyly na 
ogól udane, toteż dz:S'.ejsza u­
roczyisto.ść otwa rc;a powinna 
wypaść im pon.u i1100. Przypomi­
namy, że po:cizątek uroczystości 

o godz. !B. 

- W11gląda tak. jakby nikt 
u was nie pracował. U nas u 
tej porze dnia ruch jest b'.tr­
dzo mały. Wędrowałyśmy ~,,,. 

chę po sklepach i zauwaty­
lyśmy, że ceny towarów są 1iar 
dzo różne od naszych. ale ni<>­
które towaru bardzo ładne. Po­
za tym założyłyśmy się mię­
dzy sobą o to, cz11 hala będzie 
gotowa na czas. Widzialysn, 11 
ją we wtorek i kilka z ko~eż~­
nek wątpiło w terminowe za­
T~ończenie prz1motowaii. 

Pytamy kapitana, co sądzi 0 

szansacll drnżynu. 

- Chcemy zająć dobre miejs 
ce - odpowiada pani Ka/e·rt -
ale to będzie bardzo ciężki tur 
niej i trudno przewidzieć re­
zultaty. Nasza drużuna iest 
młode i o mistrzowskim tytitle 
nie marzumy. 

Jugosl.owianki są bardzo :·u­
chliwe. Dosuć trudno przt1ch-_. 
dzi nam „zła.panie" 'dlku 
nich na krótką 1·o?m.owę. 

Wreszcie usadzili:iiny w to- . 
~~~--------------~~-

Reprezęntacja Polski 

- Będziemy walczyć o miejs 
ce w finale - to powinno n'Lln. 
się udać. n pot.em zobaczymy. 
Z Pulkami grałyśmy niedawno 
w Poznaniu - przegralyśmy, 
ale to nie znaczy. że jeste.lm11 
w slabei formie. To racuj 
wasze rodaczki są w dużirm 
„gazie", Teraz trafiłyśmy d? 
jednej grupy, to będzie o.ka.z;a 
rewanżu. 
Jedną z najlepszych zawod•1i 

czek Jugosławii, milutką bru­
netkę, pani.ą Ciprusz, pyt'1.my 
o najbardziej emocjonująr:y 
mecz iak{ rozegra.la. 

- To bulo w Belqradzie. Gra 
lyśmy z Włoszkami. z którymi 
mamu prawic równe możliwoś­
ci. Losu meczu ważylu się ca­
ły czas i dopiero w końców'-~ 
iP.den punkt przewaqi. Dru.r;1, 
który ta leże pozostanie mi w pa­
mięci do końcn życia, to mc ~z 
z ZSRR w 1054 r. Pmwadzilyś· 
mu do pnenvu doić wysokć• i 
zanosiło się na wielką sen~'t­
cję. Niestety. W drugiej p_o­
!owie nic nam nie wychodztlo 
I w rezultacie przegrałyśmy 

Trene1 Sokolowicz od dwóch 

Wysoki, szc:wpll) i jak przy 
stało na Holendra, jasnowłosy 
jest trener zespoln z kraju tu­
lipanów. Ma polskie imię Jan, 
a nazwisko Burgert. 

- Nie 111.ieliśmy zbyt de1· 
bruch waru~kriw przygotowa1L'• 
czycll - mowj pan Burgert. -
Co prawda cał.11 zespół mfasz/,:a 
w Amsterdamie, ale mogliśmy 
trenować ty lico pa1·ę qod zin ttJ­
qod niouo, a to za malo. O 
ża~nym obozie nawet 71MW1J 
byc nie mogło. W tych we.­
runkach ósme miejsce będzie­
m11 uważali za dobre. Nas;<a 
nai1.epsza kosz11karka Lenie 
Remeyer v. d. Velde. osiąg'l.e· 
la niezłą formę i dużo sobie po 
f.ym obiecuię. Talcże drugi nasz 
..filar". Annie Koper, będzie 
orzuczunn wielu kłopotów cllu, 
przeciwniczeli. Wnrunki jalcie 
nam zapewnili or17anizatorz .11, 
są bardzo dobre. a luclzi" ~ym­
patyczni. W sumie bi:;dzie na 
pewno bardzo przyjemnie. 

(h) 

Barbara Kowalczyk, Barba.ra Sz;ydlows1rn., Ga,briela. KaTska, Danuta Llip()wska, Hali1na Bey er, Alina Swisitak, El:iJbieta Zól tow~ka-Węiyk 
Chlod'llińs.ka, Danu.t.a. lw!lill!G•W, Teresa KiJJczmarek. ' R~mualda. Ole siewicz, Hanna Lobh, Janina 

Wszystkie rojęcia L. Olejniczak 
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